
Nr.~~4_. ______________________ ~C~zw~~a~r~te~k~I~18~M~a~rc~a_1~9~2&~r. ____________________ ~R~O~k~IL 

lumor JoIe~~~[zu 10 DP. 
Recfałcfa: Zawadzki l. AdmInIstracJa: Pkltrlmwska Ił. Telefony: 38-28, 228' 229. 

Ld.kcf. otwarła od ~od%. 8 rano do 4 po poL AdminIstracia czynna od l!odz. 8 rano do 7 wiecz. bez pnerwy. W~[~n~zi O DU~Z. 2-ej BO Dol 
o klm mówią w l.odzl ? 

P. BRONISŁAW WITKOWSKI. 
wice-prezes Sądu Okt'ę~owego, 

~rze·l .. odnicu.ey trybuna.łu orzekają _ego 
w r:;ozprawie przeciwko Wrone. 

i towarzyszom. 

Rząd polski zwolnił 
Jeńców litewskich. 
(Od właSłle20 k()J'eSt)ODdenła.) 

Rząd polski uwzględniając pokojowe 
zachowanie się Litwinów na pograniczu, 
uwzględnił prośbę rządu litewskiego i 
zwolnił wczoraj 8 jeńców, którzy pod
czas napadu na las podgajecki dostali się 
do niewoli polskiej. 

lIEŃ 
Ceny konkurency;ne, naitańsze 
w Lod~i. Trzeba się osobiście 
przekonać i opowiedzieć zna-

jomym! 

W nocy 

alet ngello 
Baletowe widowisko, składa
jące się z 8 numerów zespo
łowych. Udział bierze osób 

10 obojga płci 
Ceny wieczorowe również b. 
tanie. Bufet obficie zaopa
trzony, kuchnia pierwszorzędna 

W JUIRn~U" 

Redaktor lub lego zasteoca ora,. ·,...ekt." 'Vtł~1I"IiCłW. 1)rZYimui~ od .rodz', 1 d,. 3 1)0 południu. 

'1J.~ka p~WiDna w~jU ~O Ra~y igi wiel~i~mi ' flwiamil 
OŚ ladczył p. [hamber all1. 

(Od właS1lC2O koresJ)Ondenta.) 
Uwa~e zwróc.'il 

przyJaznv nadzwyczaJ ton. 
z ja1dm allR'ielski minister s.praw Zla-g-ra.ni
cznvcb odnosi s.ie do Pol'ski. W rozmowie 
z dziennikarzami DO \v:czoraiszem wieczor 
nem oosiedzeniu Rady Ligi, oświadczyl 

Cbamberlain: . 
•• Mocarstwo takie jak Polska oowtnno 

weiść d-o Rady Ligi wielkiemi drzwiami i 
~jać własne mieisce. nie spędzaiąc nikQ
JW innc~-o z fQtela". 

Niemcy 
J)Of!odziły sie łut zmyśla. 

W ~enewie now~tHła ~omi~ja ~ła O~ra[oVlani8 rOUl~rlenia 
Rad Lig- "arodó I. 

Do omisji t.~j I ka. 
(Od własnego korespondenta). 

W-czorai wiecz-orem odbyło sie pouine 
Dosiedzeni'e Rady Lig-i. na kt6rem powzie 
to bardzo 'waimą decyzję. Utworwno mia 
nowide komisie. mającą przy~tować pro 
jekt rozszerzenia Radv Li2'L 

Do komisji tej weWa ezfo . wie Rady 
Ugi, Niemcy; PoIsira i trZY i.nne pa·ń~twa. 
tak. że og-ólem kO'l11;sja liczyć będzie 15 
członków. Dziennikarze przewidują,., że 
skrad komis.ii jest identycznym ze slda
dem przyszfej rozszerzonej Radv Li~i. 

W dniu dzisiejszym umieszczamy ostatni kupon 
Wielkiej PremJi Świątecznej "L Echa Wieczornego". 

P1envszorzC{1nei jakości. bezlJllaine pre 
ruje "Łódzkiego Echa \Vieczorne:R:o" mają 
;m..ż ustfl!loną stawe. nie dziw Drze to , ~e 
CzytellTliczki i Czytel:n.icy pisma chetnre 
Zbierają kuoonv. w każdym nu.merze za
nń~szczane, aby TIlleć 

szanse otrzymania 

jednej z warto'Ścio,wych nazr?d.. . 
W dniu dzisieJszym ukazu.}e Sle ost~i!ll 

kuoon wielki·ej" premii świ~tecznei. kton: 
należv wraz z potyrrednlemi. u!O żon emą 
koleino według numerów 00 1 do 20 i za 
ooarrzonemi w imię, nazwisko i ~oktadny 
adres wrzucić w kopercie z napIsem: -
• .Premia świateczna" do skrzvm. ustawio 
neJ przed wejściem do redakcfi w oodwó
rzu przy ul. Zawadzkiei nr. 1. 

Czytelnicy. którzy z iakidlko'lwie.k po 
wod&w nie mo~ą te~o uczynić. mog-ą prze 
słać h~pony za pośrednictwem. DOCzty. 

Kupony premii świątecznei można be 
d:zie oddawać codziennie od R:ooz:lnv 9 
prz.edDoludniem do ~odzilJ1Y 7 wiocwrem 
do • 

wtorku. dnia 23 marca włacznłe. 
W środę fortuna w postaci wóch sie 

rotek znowu rozstrzVl!Iłie 
komu pfzyoadna ną"zrOdy. 

Stanie się to w obecnośc' z<\.PTOszonych 
specjalnie osób. zaś rezultat zaczniemy 0-

g-tasz.ać od czwartku. 

-::.:---

te Po'iska weJdzi'e w jes1.eni: do Rady. Stre 
semann s'P"o-tkat się z premjerem Skrzyń
skim u Brianda i pien\szy 1tJ(){{sz;e·dJ do 
nie}!o. ściskaj~c .prz:yiaź.nie j0R:O dtań i wy 
rużają.c nadzieję spotkania sie z nim M 
!Wspólnym terem1e pracy. 

---... ---
PREM,JER SKRZYŃ SKI WRÓCI W SO· 

BOTĘ DO WARSZAWY. 
(Od własnego !wrespondenła). 

.Tak się dowiadujemy, premjer Skqyn' 
ski przyjedzie w sobotę do Warszawy. 

s. t p. 

Zygmunt PrądzyńSki 

W dniu onegdajsfjlTl przy udziale duchowień 
stwa, znajomych oraz liewei \>Ubliczno~i przeka 
za:ne zostały ziemi zwłoki przedwcześnie zgasłe
go ś. p. Zygmunta Prądzyńskiego. Zmarły, wnuk 
generała Pr~dzyńskiego, zasłużonego w dzie
jach pow tania 18.31 r., przyszedł na świat w r{) 
ku 1785, w Lenarlowie, ziemi Wielkopolskiej. 

Po Uko(lczeniu gimnazjum gnieźnieńskiego w 
roku 1903 przeniósł się na stale do Łodzi i tu w 
szybkiem tempie swą uczynnośera. zdobywa P<>\\<l 

żanie i szacunek wśród sfer kupieckich naszego 
miasta. 

Pracowity i przedsiębiorczY braI czynny udz.iał 
w organizowaniu Banku Polskicl1 Kapców i Prze 
tnYsłowców Chrzcścian w Łodzi, którego byt jed 
nym z głównych założycieli. Ostatnio byt wspól 
właścicielem i dyrekt-orem firmy ,Spółka dla sprze 
daży samochodów' oraz reprezentantem fabryki 
czekolady Fuksa i S-nów w Warsza wie. 

Niszczycielska sklero.za serca. na która chon~ 
wat ś. p. Zygmunt Prqdzyński zmogła go wresz
cle i rzuciła na loże boleści, skąd już nie powstat. 
Zeszedł z tego świata cicho, jak WQgóle ~ykl 
był stapać poprzez życie, pozostawiając Zl! ~ 
serueczny żal i dobre wspomnieni9. 

Niech Mu ziemia lekk~ będzie. .' .. 

l 



• 

.., .. -

~ milionow! na~uinia w Pań~tw. ~R~DOlu Ińoniowym w to~lt 
b. ByłG .. ałm moc pOOpfs6w J ~ 
gdy chcfałem go dokładnie obej17,eć, Ide.: 
rownik Kol da schował ten papier l nł~ 
dał mi obejrzeć. W jakiś czas potem. p, 
strajku wyd..1.10no nas z fabryki. 

Kradziono po 20000 paplerosó\v dziennie. 
skrzynie tytoniu. 

Nieraz '\\1dzialem Pod&'Órsldeeo",. .. 
OOSf'.QCe1!o tytod z łabrytł. R6wnleł '" 
Rosili za btUitł t;rło6 Belm ł W~d.. 

e-ty i 10 .. ty dziel\ rozpraw. ! KRADU PO ... PA.PIEftOSO'W· 
~ ~ 

DzJen wczoraJszy lest dzłewl~lym, 'a 
azisiejszy dzfesh\tym dniem rozpraw. Po 
mimo, że przewód sadowy trwał w dzień 
i w nocy - bywały dni, że rozprawY 
przeci~galy się do północy. ~ że nawet 
na niedzielę przewód sądowy nie był 
przerywany, i na sali znać przemęczenie, 
Dzień wczorajszy, ze względu na treść 
zeznania świadków pakowaczy: Kolasiń
skiego, Watasińskiego ł Lisowskiego 

wywo!ał wlęlisze ożywienie. 
Próćz nich zeznawał jeszcze hurtownfk 
Bog-us. znany w procesie t podanej jut 
przed kilku dniami historji z zegarkiem. 
oraz slużąca ~wierczyńsklego Kunda. Jej 
zeznanie rozpoczęło przewód wczoraj
szy. 

lEZNANIE ANTONINY KUNDY. 
Służyłam u Swlerczyf!skJego w cha~ 

takt erze służącej przez okres półtora ro~ 
ku. Widziatam prr-cz ten okres czasu róż 
ne rzeczy: a więc widziałam często Pod
górskiego, jak gruby wychodził z fabry
ki" pomimo. że gdy do niej szedł był zu
pelnie cienki. 
, Widziałam również Krupskiego bar
GZO często w zabudowaniach fabrycz
nych; przychodził OD prócz do Świer
cZY(lsklego, jeszc:t.e do Ziąbka i Dulewi
cza. Krajew::;ki wynosił tytoń od $wier
czyńskiego. Przychodził on do Podgór
skiego z pustemi walizkami, a wycbo
~zil z pelnemi. 

Następnie muszę Jeszcze Wysokiemu 
S~dowi PtJwiedzitć. że pewnego dnia Du 
lewicz podal przez okno tytof!. Krupskie
mu. 

BEl 'VYJA TKU WSZYSCY DYGNITA
Rl"E fABRVCZNI KRADLI TYTOŃ. 
Przewodnłcząc!r:- Skąd świadek wie 

.0 tern? 
Sw. KURda: - \Vidziatam raz Dulewi 

cza na ulicy, wolającego Krupskiego 
),ha.lIo", "pssst". 

Również od Koldy wynos'zono tytoń. 
WynosU g'O niejaki GaJewski. 

Oónlki z żoną takżo WYt1osl1 tytoń. 
Pewnego ru;u wid'Zlalam, Jak od Kra

!ewskłego Krupski . wynosił wallzkę z ty
toniem. Dyreldor Wronka stal wówczas 
na podwórzu i gdy Krupski wychodził od 
wrócił się. 

Przcwodtdczący: -- Czy byt wypa
~ek. że Podgórski wynosił walizki? 

Św. Kunda: ~ Tal<:. VVYIl,.Q.SU walizki 
pełne tytoniu. " 

ZDRADZIL 00 Nl,EWINNY ZEFIRE'K, 
KTÓRY ODWINĄŁ MU PALTO. 
Pro1wrator: - Czy świadek widzi ar, 

~e kiedyś jednemu z urzędn.ików odwinę 
to się palto? '- .. 

Sw. Kunda: - Tak widzI a tam. Tl1 byt 
Ll1dwil< Koida. Z pod odchylonego palta 
\vidac byto 'Paczki z lyi:onJem i papiero
sami. Również inn.i wynosili tytoń w k!e 
szeniach. . 

Adw. Dkkste1n: -- 'Ja'kż·eż ~o 0(11 wy 
nosiH w kieszeniach tyle tytoniu? 

Ś-w. Kunda: - Oni mleli specjalne tor 
1}v wszyte obok kieszeni, 

?lANINA I BILARDY ZA TYTOŃ I PA~ 
PIEROSY. .. 

Proku .. talar: - Czy sw,iadek widZIał 
rt 'Świerczyńskiego pianino i hi'Jard? 

Św, Runda: - Tak. widz.iatam. Piani-
no iu!ż sprzeda,li. _ .. 

\Vidziatan1 również. ser\v~is. I 'Ą!-, I \ 

Następ'lie krótka wYmiana zdań 'I1ifę
d(jf świadkiem a obrońcami, podczas któ 
r :~ i obrona stara się o..~mieszyć świadka . 

. Adw. Iłołmokl': - Co to Jest se,ewis, 
c:zy. świadek może mi wyjaśni.ć? .. 

Św. l(nnda: - To są naczynia. 
,Adw. ' Hi)fmokl: ~ A jakie one byty? 
Św. Kunda: - "Z porceneli", a kan-

ty miały zlocone. 
Podsądny Wrouka wyjaśnia, że ser

wis ten kupU na raty wekslowe. Świer
czyński zaś oświadcza sądowi. że piani
no sprzedał. gdyż po'frzeibne mu byty pie 
1Jjądze na zE(1)łacenie obrony. .. 

Nasferll1Je ;rezna.je świadek Pranciszek 
J(UDda. iWidział on, j.ak ml.oósz.a Rybu- ' 

~wna ~osłta wa!tzt, ! kłórd ~ by 
to tytoń. 

Z kolei zeznaJa świadkowie ~uczJde-
w.!cz.ówna i Glog-owshl. 

Sw. l\Ukoła] m~sJd przedsfawit 
znów s<ldowl narzekar..ia hurtowników 
na nicrównomierne dostarcz.anie materja 
lów tytonjowych przez fa·brykę l6<izką. 

Sw. locm~ nie wniosła do 
spra wy n~c nowego. 

Na s tępTlte zeznawał świadek ł!uge. 
nłnsrl BOgus, bu:rtownik. ZeZJUlflla tego 
świadka rz;udlv njeoo światła na msun
ki.. jakeJ f~yty kltcntów wytWÓrni ty... 
łool.o·wej I rod~iną dyrektora Wronki. 

SPRA WA ZE ZŁOTYM ZEGARKIEM. 
Prok. W~teckł: Czy świadek pod<arował 
paon.ie Wronkównłe u.oty zegarek? 

SW, BOR'łłS: Owszem. podarowałem 
c6n::e dyrektora doty zegarek, a:le to byl 
żart z mej strony. 

Prok.: Jak rozumieć taklego rodzaju 
żart? 

Sw. BOit'OO: Cbodz.ifo o zaktad. Miano 
wiJCie, obiecatem pannie W., że jeżeli nie 
rozwiąże krzyżówl)i. to dam jej zegarek.· 
Był to maly zegarek k'lLvjlem go okazyj
nie. 

Pro,te: Odzie 1)11" go kuplf? 
Sw. BCitus: Vl cuk,ierni u U!,iioosa od 

1akiel!"oś niez;najomer-oo pana. 
PrQ4{lrr.: A I!'dyhy panna Wro$DWtla 

pnetrrała układ., &o pan też otrQ'tJlalby 
l,eg-arek od meJ? 

Sw. D~~! Ołw1'lłdcum, te tn.kfo.. 
watem fe S1)fl!lwe Ja;ko tart i nIe pnyj_l· 
bym od miej nJeu:~. 

Prok.: A ~y cłyreJrtor Wronka włe
dziaf o tym po<f.anmktt? 

Sw. B~s: Gdy ,tę pótTJjef dowie
dziaf to s;niewa( się' barazo na ńmfe.' 

Pro1mrntor: Czy Pańska huroownła 
Jest wieksza, czy mniejsza od bmtowni 
.. Granit". 

~w. BQ~s! Bezwz;$rlędnie m.n1e'jsza. 
Nastepnie .zez.naJe świadek StanLstaw 

KolasińSkI. 

PAP11EROSV .,OJNPrJ r W TAJEMNI
czy SPOSÓB. 

Zak("Jiłl'łuni'kowa!lśmy () feni tr.aSZelml 
dozorcy Wdowiakowi. Wdowi ak zamet.. 
dowal o tern Koldzie. Kohla jednak zaln 
"tereso wal się tern mato. Za fe roznIosło 
się to po fabryce. Gt{J~o mów.m robotni 
cy 'O tem, że pal>'erosy w dużych "0. 
~Dia:ch gma ze składów w 113kowaniU! 
IJ?Mniej jednak ta sprawa uciclJ.ta. 

Sw. Stam~~ WałasińsJd. Z ehwliJą 
Optl'szcze,nia fabTyki przez dawnego dy
rektora Skulskic'go, a objęcia jej f}rzez 
noweg-o dyrektora, oskarżonego obecThie 
Wro-nke. zaczęty się w tooZ'kiej iałbry-ce 
kradzi.eże. 

.My jako ro'boln;:cv zatrudnieni w pa
ko\v.BJ(li. zauważyliiSmy duże hral<i tvfo
ni6w i papier.osów na sfolach. Zostaw,kl
liśmy nieWYKOńcz,ony materiał na stoie, 
, później, gdy vrzy(",hoo.z.i1iIśmy na drug-i 

tev,o ma tu jl1Z ni'c bylo. Oczy-

walnI oJ(azał słę w lItirzynIacti papier u
miast papierosów. 

Dyrektor Wronka, który sJę o tem do
wiedztal zawezwał nas do gabinetu l 0-
świadczył, teby się przyznał ten, który 
to zrobił, gdy t inaczej wszystkich poWY 
rzuca. 

Muszę nadmieniĆ, te papłer znalezio
ny w skrzyni, pochodził z jakiegoś btar-

• Prns .. tno4nle ~ ol.łlO • 
20 .. 000 papierosów dskmnIe. Potem JrI 
przestaUśmy na to ~aca.ć uwago. 

Sw. Stanisław UsowUI wldział Poił
górskiego & walizkamI. Raz spostrzegł 
Vi dowiaka, który pakował papierosy e· 
glpskle do kleszenl 

Dalszy cłU ubu aię w jutrzejszym 
numerze aaszep pisma. 

---0-.. -

Dwie katastrofy lotnlez II 

eą., Jt!łowa lałaJąco tml'lUlJ'? 

(Od wtas.RellO ~et1t&.' ~~ ktÓJ'T W'JIlMcf ... tJMIQ(i 
WiCz·oraj o fOdxinle 10 ll't-redllOłudniem kim aoarade Po1e:. AlIWatytl ·. ~ 

wvłeclal & Tonmia t)Ot'"UC1.nJk.~ l3u!re-- oowanSe motD.rw l ~ ~ 
f1..łt6% Outmeier na fr~\i.m ~ Pocicza.s ~a .. DOłII.. staYdło za.. 
Pad, N8.1rle na wysolcośd 600 metrów Olkr wadT.łlo o ~ ł 
wało 'SIę skrzvdło aerGt>tanG j' ~ 

aparat runął na ~ Sa.~oł JO'Sbl ~ z,r,łr~. 
Pilot 'txmfósł śmierć na ttŃe'Jsou. AŚ tx>T'UCmftr ~ zostat w dmle 

Podobna katastrofa ~'T%yta słe ~ barozo do1kim odw1eztooy Go ~ 
rał na kYtni~lru w Bydg-oszczY. Porocmlk ~dz.ie w:ak:w u ~a 
... mw ..... • ... _ 'F·*WM'Wlj'.;-_ 

Jutro ukaie slf2 pierwszy kupon 

w~elkiej premJI wiosennej, 
której nagrody przedstawiają 

wartość 1500 dolarów. 
Wydtotł~c 'I tece q'oUnia, ł.e ld:de- r6w l 50 cłoia7(,u,* .. w-t ~ 

my równoc.uŚlńe na ~ BlLuym Czy- (W'łU"~ ~ I ~J ~ Dl .. 
telnikam oru pa.Astv.'11, p:ro~ rn-o- aycłt cennych ~ 
mjÓwłd $-do dolarowe. zwane popular- Nie uiep. 1V~ te ... JR-' 
nie dolarówk.amł. .przeznaczyłiśmy ta.łct.e mJe ~ pisma ~ Iłę ~ 
w WIelkleI PremD Wloseunej "Ł6dzkie- ta1dem S1lfllMl pO'fłI'~ J1k ~il 
go Echa W!et.,'"Zorne~" (której pierwszy czasowe. Nie trzeba tedy zapomnleł o 
kuPon umieszczamy jutro) jutrzejszym pierwszym. kupoaio \Vle1ldej 

100 dolarówek Premji Wiosennej .... ~ edut Wie· 
na aagrocty. nndzielone w ten spOSÓb, te czornego". 
pierwsZ3 PTzedstawia wartość 250 dola- .. 
_iM.,a fłMM;:: *Will-" e±'Uue:Mi\,'!§WIłfM ••• F *i.,'i1i1t'i9łl1iSiW!~ ••• &łltJtłB1i 

Orzeł a, reszka? 
Coaedla ..... DUctł Ludwłka Vet

ileułra. 

Przekłaa l4hłsława Kleuezy6skłego. 
~eldamowua pt2eZ pruę- warsuwsh kome

dia ajrzah W'QOrał Da teeale ł6dzktc:l światło Idn 
ktetów l trzeb. prąz:nać Ilłe uwloc.ł1a oczeld
wati. f'abuła sama dość banalna, została iedftak 
opracowana J: franc.usldm esprłtem. dzięki czemu 
nabrała tywo.śd l lekkośc:1, nttsymu.l~j wktow 
nlę .." we1IOłcm naplędu. 

P. Junos.za • Stepowski w roli zb}a,;owaneg{) 
hrabiego de Varir;ny udowodnił ieszcze rUt lak 
wszechstronny talent posiada umiell!.c"" z równą 
łatwo~ch, łt'aĆ rolę ponłITe.o obtĄkafIca, demo
nicznego Otena, Jak i eleganckiego Jwa salono
wego. 

Publiczność łódzka witała wczora.J serdecznie 
swoją "maniotrawną córkę" p. Jarkowsks., która 
w teł samel ro!t Małcł Bratiano zbierała laury 
w stolicy. 

,WALUTY NA Cl:!Lł! ~ 
Od dh:d:s~ CZIIAI ZUłl8J!ON • _ atel 

dzie Dteni~ ~wa:łlre iiIll'DCfI'~ 
~Jtxt U s..troJty ~ ~ 
want.., wtó~. Pl~~ coc.b:1aa 
Ile T-2.ootrzeoowanie dewiz f wałut docho
dzi do 509.000 dolarów.. Jasoem test. te 
Bank Po1s1d. ~ rówtńeż baołd ~e 
nie mo~ pokryć wsZ')JS'tldch r.~l~ a 
przooewsZY'stkiem ze smm;v fm'OO!l:'tn fa
bryka,t6w za~a.nilCznY'Ch. Wobec ~o 
&nk Polski. ~prz~ na; ~ walu 
tv i dewi.zv bartkom. s;~ ł.7OdacreśJ..1t 
żeby w olerwsnł l1n.tł ~ zat» 
trzehowame orzemY'Słu. który S1)J"Oi1V'&dza 
z za1i:ranicy surowce.. środ1d ocmocrBcze \ 
maszynY. srdyż cboc:Jizi mil tutd o u.truma 
nie warsztatów, pracy, 

O ile w czasi>e naJbli'żs~ TYnek nas:9 
ci się walutami. wt,ed:v imwrtlCTz:v f<IJbry· 
katów b-ędą, mOf;rJi pomllV.>'1ać "foT ~ości 
SWQle zaoot!rzeibo'Wa:n.ie. 

... Wi&iWII 

Giełda 

PlmtWszą ~Pledg, GJBPSZłUJSłta. 
Nowy-Jork ,o' 7,98 
Londyn 38,83 
Paryż 28.68 
Szwajcarja 153,61 

Dolar w obrotach 
prywatnych 

Tendencja słabsza. 
8,15 

Plopuma PPZBdOiłiIB sdmu. 
Warszawa. 
Złoty 
Dolar 

Dolar w Łodzi. 

67/,·; 
~90 

5,HNI 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszytl 
kupowały około godziny 12-ej efekty po 
kurs!e 8.00. 

Prywatnie dolar w tąduill 8.25 
VI' płaceniu 8~ 

T endcncia słabsza. Podał łRduia. 
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Dzień w foazj~ Na iejski pas wisku WStadlW_w~:~ ln\'i 
~ .. l'WJefł.V 

śró g ona r6włeśnik6w Itształcil się , of«lrus~~ ~ ~, iOOCZem' 
'! ooooWiedtl!im ;.m>totMmt o:r1~.s faoo 1'0 
cle d1'3S)O~ -w'ku ~ na złodzi ja. 

Naladł We . o 5\,ta i na 
parniatkę "". ukradł 
damską torebkę. 
Pogoń za żebrcddem. 

tx) Pani Michalina Bromber5!. zamIe
szkała PTzv ulicy W6lczańskief 34. zajęla 
się w naj.le;J\.o;;ze 

Dł'n'l'Zadzank:m Qbtndv. 

~v wtem w prog-ll ukaza~ sie odziany w 
lachm<.lt1v 1;('brak i placzlhvym .2'.rosem 
pro~il o ~"'S.-oo.rcie. 

Crołt miała ~~ M ,,-f-edole b~fnirh 
~"i MicbaJłna., wiec daq tC'hr~owi n~~ 
D1erw 

t:słerz ~cef mDl'. 
oofem. gdy te'l1 sie najad?' 'Sieg-nda do kic 
S1.eni. ~ biedaka o.patrzsć kilku $rIO, 
~.'n1ll.. 

Dobvws", forebke z pien.!ed7AnI pani 
B. za<."Zeła szukać drobnej monety. 

"Vt~ na pl.ecu zttzeto coś kiiVieć Pa 
-ni M1:-baflna rzucna torebko ' 

na stół 

fJobieR"Pa do srarnków, zapemina;ac o p.ie
.ją.dr.aclt i żebraku. 
. Na.!stosown~ejsza chwila (lo kradzieży. 

ł3:iiedak Jed:nvm snse.rn dooad! stołu i 
6cllwvdwszy torebke. 

kTóra zawit-Ta~a około 50-lu zlQtV'ch. um
łmat 
. U~YSZ2.\\"$zv tru1~k zam .... ~{anych 
(!nwi. natti M,·:-h<l.llna. zaniech<Jwszv gOtO 
"dlrlia ob1adu. DOczela 

20 łć nlc,,'dzłeczr.ef!o tebraka. 
N::.dmierna tusza nie DOzwo!ila jednak 

I}ani B. na szvbki"biez: j<\kiś onecbodz.ierj 
'\1r'ldzl\.C. co sie ś~tie.~. tJ".}mkn~J za ude
kajficvm tzezimle~'LkieIn, lecz ten sko
cz}'1 na dość lW'~o~i parkan .i DMaZa\VSzy 

fi~e 
1)0S7..fodowat1~ł Rrcmhe~·',.:ct <H'2.Z f!.(}
rJa-cemu.. z(!skoczY! zroczn'je .na dnl'f!~ SITO. 

Ile. 
N'im 2'oo?a:cv vldranat sFe na prot., po 

z.e.bralru nie pozostałO już śla1tL 

lnJ ~tLf..acła Sfac~l OaJ{a. poz;'bGtwlo 
ftW,Q w dziectflshv'ie OIDiekl rodzicielskiej, 
wJenł.a na Wl}Tawianilt ffO w_ 

kr.Jd7.leży. 
ere.m ~()T'U'tlł"..a zamtooll nas;aknIe. teru 

na ~tarość trGlci I - mó",i l>1'%YsliOwie, k<tó 
re w d.an'l,w WY'P3d1cu spetnlto s~ co do 10 
[ty. St.1.Ś 00 strncie rodz.iC:ÓW. m:la('h~.h w 
czas.1.e za·vderucbv woJ.ermeł 

WVCOOWy~t sS\) n !'tn'h 
~" ma·feł f zacisznei wiosce. 

CltlolOak nie mial najmniejsrei dęci do 
nauk.i, Drzeto na własne żadanie })aS al 
krówki. na wSl)Ólnvch octto g-ach. g'd.izie 
ahodzil0 bydro kilku przvjaźme ivia,cycłt 
z sobą wlosok. Sam Staś. który byt ma
hm i zgoła ni-epozornym chootiakiem. by 
\';a~ 

wyśmiewany t czeSM Mtv. 
1)n:ez starszych pasrttclJów o usta:!on)"Ch 
markach zawaLidroKów, a narvret z!odzIe
jas7k·ów .. 

Mały Qajek lednak zżył sie z pałSfu· 
chatni z czasem lvskat ieb zalJfanle a wta 
fenmk'7..ffl1~ w ich SDT:tWY. ~ cheda r;rr;y
lącnof me do k.h 

W'J1)1"aVl • 
ma jącvch na celu okradanie sadów. lrur
nikAw ! stodót 

vViedr.ia.t np. Stach o tern dobrze, kto 
s'trY}OWj jezo Z'\vedzit wszys~k;ie l<\łYl"Ka z 
s.adu. lubg-dzire znaleźć kilka ku'f sktadzio 
nV'ch inJ1emu wieśniak'owi. lecz bedą'C 

zwiazanv przyrzeczeniem 
nie '\'lTvj.ll'wi.at s~a'\\"C6w kradzie.iv. choć 
w dUS7V buutowal się cze·'Sto orzeciwko 
swvm Koleg-om. 

Nie c!luQ'o Gatek toczy t z soba W <l.if.ke, 
zlo 'w nim vrzemi)g"itO ! z czaOSetn ni e tvl'ko, 
że ut'tdr.1elat ~p.atrvw~mla kol.cg-ńw. lecz 
sam kradł dł-a nioh.. z.nOSZ3;C z domu O11Ie-
kuff16w jeśli nie Ja ł mendel. to 

tłm;ta R'aske. 
MUatv lała-, Stach st~l jut dwudziesf 

ki: pasał \V dalszym ci~ bvdłto i kra& 
co mu tvlko w.)a:d·t(l pod reke. 

NajwiCCe4 zaś ninęło st'r'V'i-m. a kIra .. 
dzieie u nie·zo DOwie-ks1.a:tv sie ~t.ale. naw 
niei zg-inela kura. lub k.l1ka złotvch. dzIś 
ciele, .a nawet 

Im~ż ze staini. 
Powon P<X1eir1.~:rtili skierowo.'OO na Sta 

~ha; ten ZndlOWy~'al ~ic S'PO'lrotrtie, choć 
lęk gO ch\V,,~l Ul gardlo przed kata. W 
a,niu ().ne~d.ajszvm wikt wreszcie Stach z 
chatv. 2. v.'Taz z n'im PT'zooa<it lrożucb. 2 
parv n;nvycu hntów l 300 zJotV'Ch. 

Zanieookokmy ...vjt~śni'ak oowiadomJf 
f1<' .. ':vcnm!aost ool1c~. ooczern sam DOszedł 
za śladami 

meuczciw~ bratsnka 
1dórc ~ powiodtv do Łod:ti. 

!!;mi_~!:IIItI;:mlUlll:mllllIII!Il!Il:I!II"'lISIllll&llall~IllSI:·:':, Tu zaraz na s.1rn-ytn wstetJo1e spofl{ał 
~ I stryj Stacha. który st(.~jąc na rn1.łru najspo 

koinSei smzedawal 
skradlJłony kożuszek. 

PooleraUle chp~~~mA~SHlg 
Rrds BieJo łłoś[luszhl 73 
WSf.VStko dostać tam można. 

ł&Q&JLJ iM WIWł.,iJ'JłRfI$i;lll#i *;;,.*<:łi_%&* "'liga 

0aJek WiZ-a'wszv sw~o ~. za
__ dr.żał z orzestTacl:!u i Zft<:zą1 uciekać. 

R. M. A YRES. 28) 

Uy ~fiMHUH1 ... 
POWIESI!. 

Znikł za arzwiami malego pokoiku, z 
ldórego po chwili doszły nas odgłosy u
stawianych na stole szklanek i talerzy, a 
następnie 'wesoIe wybuchy śmiechu Lo
wena. Widocznie spotkanie ze mną nie 
wywarło na nim najmniejstego wraże
nia. 

Zbliżyła się do nas Maria w swej kry 
nolinie wygl8,dała zachwycająco.. Znała 
widocznie Szkota doskonale, albowiem' 
mówiła sobie po imieniu. 

- Jak się pani podobał m6j partner? 
Czy nic jest naprawdę pięknym? - zapy 
tata, zwracając sIę do mnie. Zmusiłam 
,>iebie do zachowania spokoju. 

- Czy pani ma na myśli pana Lowe
ha? 

- Ależ naturalnie! Przedstawię go 
l>anl... Panie Lowen! - zawolała. 

- Czy piękna pani mnie wolała? -
oqpart Lowcn zdaleka, kierując swe kro
ki ku nam. 

Marja zarumieniła się i wybuchnę.la 
śmiechem. 

- Jak, - odparZa. - Chciałam pana 

przedstawiĆ mo.jej przyjaciótce, pan~ 
Peterson. 

Lowen zaczen"ienłt się i odrzekł 
gniewnie': 

- Mnie nie potrzeba przedstawłać 
pannie Peterson. .leżeli ktokolwiek ma 
kogo przedstawiać, to. chyba ja powinie
nem przedstawić pani pannę Peterso.n, 
jako moją przyszłą żonę ... 

Nie wiem, co Marja odpowiedziała, 
albowiem w tej chwili rozległ się dono.ś
ny glos dzwonka. Szkot ujął mię za ra
mię. 

- \Vracajmy na salę, - słyszałam 
jak przez sen jego słowa. 

Usłuchałam jego wezwania. ale by
lam tak zmieszalla, że nie zdawałam so
bie spra'wy z tego, co. się zemną dzialo. 
Nagle uslyszałam jakiś bołaźliwy. o
krzyk: 

- Nie ~dy, nie tedy!... Proszę uwa
żać! 

Zatrzymałam się przerażona i ujrza
lam nagle nad S()b~ jedł\'ć). z kuUs spuszcza 
jącą się tła sznurach. Chciałam skoczyć 
wbok, ale już za późno. Uczulam gwał
towne uderzenie yv glowę, .. ,~ st.,r~~am 
przytomność._ . . *. . 

Gdy się obudzilam, leżałam w swoJem 
łóżku, a obok na krześle siedziała Cele· 
styna. Obejrzałam się zd~wiona doko
ła. 

Puścil sfę w ~ za 1ZC~tnferem pod 
stal"ZaJv stryjek i z pomocą 1>olicianta 11-

" 

Wszystldm f;yczHW'JłD.1 którzy wzięli nd:d.ał w po~rzehie na
szego nieo.dżałowaue~o, męża, o.jca, brata, dziadka. stryja i teścia 

ł. t" 
Zygmunta PrądzYllskiego 

w szcze~ólności Włb. Duchowieństwu i Delegacji Weteranów Powsta. 
nia 1863 roku, or 'l! ZĄ okazanie nam współczucia. - n. te; drodze 
składamy Serd~czlle Bóg zapłłl.ć 

Zamiast chleba k(§pl·ła trucizn • 
n ·edola przyjezdneJ-

x) W <in Tu ~rajs~ około godzi
ny 7 wie<:zorem, ulicą Kr!iński~go szła 

ubogo odz:.ian3 łwbieta 
ta! okoto trzydziest'l.l. krok swój ohwi-ej
ny zatrzymywata niekiedy przy wysta
waoh pi·ekarń l ctrkicrenek, gdz:ie łako
mym wZ-rokiem obserwowala stosy pie
czywa. 

Gród jej dokuczar, a miała wszystkie
g-o 5" '-tfcxzy 
w kieszeni !i<.:hego ptaszcz.Y'kn. Nieda-
wno przvbvta do Łodzi w poszukiwaniu 
jakiejko!wie'k pracy, lecz tu marzenia jej 
prysły tak bańka mydlana. 

Głód siC) }ej da wal porządnie we zna-
M. w:i(IC post.anow·iła 

najeść sJ.ę. 
JIlŻ cbwY'Cita. za kilamkę drzwi :p1ekamł 

gdy tm_ ~ Jeł c;~41a: bowiem po.. 
myś1ała ; 

- Dm głód lIspokoje. a Jti!ro roz;p-o< 
cz.nie się to samo, tedy lepiej odrazu za· 
koflC%YĆ biedowanie. Pod 'W~tywem te
go rozrunowania. k(A>leta. 

mi:l1st D1tł0łi 
lrupiła jodyny, kt6rą wYchyiita na Zielo· 
nYln Rynku. 

Silna d~v..."ka łnieimy zrobiła S'M>}e 
Nieznajorna pndla na brtf,,{ wijąc w bole
ściach. Soostr:.cgli leżącą przechodnie i 
wnieSli 00 pobliskiej bramy. Zawezwa
ny lekar'Z pogotowia po OOzleleniu na
tychmias:towei pomocy odwiózł denatkę 
do sZ\lttal.a miejstieg-o w sranie oslaobio
nym. NaT.·,,!Jska nieZM.Jernej narazle nie 
z.dO'lano ustalić. '. 

. ronpri 7 sprzedaje ~tę[ .lZe ~órk . 
I do tego jeszcze na ulicach l.odzl. 

tH) - Ogórki kiszone, og6rki, - wy
knykiwala Dwojra Kronpńnc, zamie
s:r.l~ała przy Zielonym Rynku, chodząc po 

podwórzach domów 
z dwoma wiadrami niezbyt apetycznie 
wygląnającego warzywa. 

Dziś jednak Dwo.jra nie miała szczę
ścia. handel, choć tak bardzo zachwalała 
swói towar, szedł jak po grudzie. 

- Co ja pocznę. gdy pokaże się w do 
mu bez gotówid? 

Myśl ta przerażała handlarkę, ojciec 
lej bowiem potrafił bić jeśli interes nie 
szedł. 

Zmęczyła się dziewczyna i siadła na 
stopniach sklepiku przy ulicy Lipowej, 
aby odpocząć. 

Zołądek zaczął domagać się swych 
praV/, więc zaczęb zajadać ojcowskie o-

'- Proszę się nie poruszać, - rzekła 
Celestyna. - Wkr6tce panienka wyzdro
wieje. 

- Co się... stato .. ,? - wykrztusHam 
z trudem. 

- Spad1a pani kulisa na głowę. Ale 
nic PDważnego się nie stało ... 

Czułam się niezmiernie znużoną i 
wkrótce zno'W'U zas~łam. 

Gdy otworzyłam ponownie oczy, uj
rzałam matkę siedzącą obok mego łóżka. 

- Teraz ci już lepiej, moje dziecko, -
rzekła łagodnie. - To przykry wypadek. 
Knlisa spacil'a ci na czoro. Byliśmy wszy 
scy przerażeni... zda;\.vato mi się, że stra
ciłam moją córkę., - głos jej drzał ze 
wzruszenia. 

Spojrzałam na nią i zdziwiłam się, wi
aza.c łzy w jej octach. 

- Najgorsze jednak ju~ minęło, - do
(lała, - leż teraz spokojnie, Loro. 

Nastąpiła chwila przerwy W' rozmo
wie. 

- Pan Lowen byt tu dwa razy i przy
stat ci bukiet najpiękniejszych kwiatów, 
- zaczęła znowu. - Spójrz tu! 

Skierowałam wzrok w tę stronę, w 
kt6rą matka wskaza!a. Na stole stała 
chińska waza z olbrzymim bukietem hel
iotropów. 

- Moje ulubione kwiaty! _. wyrwało 
mi się mimowoli. 

Przypomniały mi się jego słowa, wy .. 

górki. W te!że chwHl ktoś Ją zawołat 
Dwojra z racioGci. !e znala'l'Ja kupując( 

go podskoczyła., ul,1uszczając jednocześ· 
nie nadgryziony og6rek, 1ct6nr. p<?toczył 
się do 

śdclr:a lli1C1J"l~o. 
Po dokonanej sprr..edt.ty. han<nark~ 

wYch:Hrn~ra te ścieka ogórek i bez naj.
mniejszych skrupułów włotyła ~ .Ił 

pnwfo-teru do władt'a. ' 
Manipulację tę spostrzegł przeclio

dzący posterunkowy i Kronprincową od 
prowadził do lromis:tl'jatn. gdzie ogórld 
wyrzucono, jako nl.e SL.~ si(:-.Qo uży, 
tku, zaś 

niechlujną bm!d1a.de 
pociągnięto do odpowiedzlalnoścl sądo-
wej. . 

---' .. ,.--_ .. :" 

pOWiedziane o sz.afiracl:i w plerścłopJru ,za 
ręczynowyrn i zapytałam: '.:} ' .. ~,.;. 

'- Czy powiedziałaś mu otem, ma· 
mo, że lubię heIJotropy? 

Matka potrząsnęła przecząco głową. 
- NIe, moje dziecko. Kwiaty przy· 

stal dziSiaj rauo. Ucles~3r.t się. gdy się 
dowiedział, że twój ~tan "ułęgl pOJ)rawie. 

- Bal się może..·(}; ,pfet1(idte, - zauw~ 
źyłam z goryczą. 

- Nic m6w tego Loro. 13yl tak( za
niepokojony t('gO wieczora} gdy się stalo 
nieszczęŚcie. Prosił nawet o pozwolenie 
widzenia cierne, ale uważałam, że lepiej 
tego nie czynić... , , 

- Czy długo chorowałam?, - prre-' 
rwałam. 

"- ... Osiem <1ni łehtł~ . gOrl'\czce. 
~ .~. Osiem dni! P~:tYdzic!l zg6r.ą Je· 

'Za aro bez przytomuOśCf nie wied:r;ac na
wet co 51ę dokota mnio miele! 

~'V sercu zbudzila &ę pągta obawa. 
- Czy mówiłam coł"'" gorączce? -

zapyła.łam piy;estraszi)t.!a. . ' 
- Nic waznego. ~ClWla(lalaś w bez 

ladllycl1 słowach o i1..\1hnś wypadk~ któ-; 
ry · miał mie~. pr~d laty, aJe m~Jllo- . 
<Ttam zrozuml " co ~i ch@iło ... DzJe-
ki Bogu, że d az lepiej, - dodała. Po 
cat'owała mię _na pa1cach ",wyszła z po.-
koju. '" 

-f (Id. c. m) 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
---x:---

• 
IS z • 

N-ełatwe i codzIennego ca pocztowego 
dzkich a unkat • 

I 

A nietrudno byłoby ty.. trudnościom zapobIec. 

. LisfQnOoSz to delty a sKromny wedro
wiec. który wprawdzie nic nie urodukuie, 
któreJ!o rodZiienne wędrówki sa :łed'nak 
nlezbedlJ1a cz~teczką kultttralneR'o s:po
leczneJ!O życia dużych rnia·sL. Bez 'tycb 
wędrówek nie mo-g-Iibyśmy sie w iaden 
"Dosób obejść - ani przez ieden dzień na
wet. 

Nle zwracamy zuoołn!e tlW32:1 na fakt. 
iż OT3ca listonosza do łatwych bynajmniej 
nie należy. 

USTA LOKATORÓ".'. 
Niedola list01losza łódzkU~o wJega 

f)I'zed~"Szvstkiem na tern. te dQsta'TCz.a
nie Hstów do rak adresatów k!sf w łódz
kich warunkach rzcc-za barom czesto 
wcale me taf'wa. .. W ŚT6dmie.~U w,iele k.a: 
mienie rosiada WlPrawdzie umieszczone w 
bramie lisTe iakaforaw. kt6rei nU!ll1erv 00-
rzadkawe zJ!adzalą ~e z numerami mi~sz 
k<lll. wiele kamienic jednak ma takie w 
bramac.h listv. re do zorjenrowal!11a sie w 
nich wtTZehnv bvllby nie listonosz. a'le bez 
tMla SPrytnv SberWk Holmes-

PO CO \\-lST?_ 
NietytkQ liczbv J){}rzadkQwe nip. Zll:a

<lZ3 1ą sle z 1!urr.-eram; foimtów. ale ~~fi"'.-'!to 
jeszcze - szafka z fista umięszczM3 ;l;!st 
tak wysoko. lub td taka ;e1't brudna i za
kUT7.otm. że czesto niewh:<:10[nO z~·!a. w 
jakim ~111 wogóle ilł ~wJ"-S7:QD'o. skoro 
zoriento'wać słe w niet Jest-! tak rzecza 
absQ!u.tne1 nlem.mtiwoścL -

OKÓLNA DROGA - PRZEZ DOZORCĘ 
I RZADCĘ. 

Takie rrieporz.a<ikl mają. m"icisce w ka 
mienicach śródmi.ejskkh. mies.zcracY'Clh VI. 
sobie PO kilkadziesiąt albo i z R:óra -po set 
ce lokatorów. kryjących się DO rÓŻlnych 
ciu'Pikach StrYCh3·ch i poddaszach wzdłuż i 
w JZ"fębi ciemmrch korytaTzy i klatek s-cho 
dowvch. Nielatwe jest tedy zadarrtie listo
nosza. godv w cel'tl dost4łTcve.nia listu musi 
najpi·erw z zadart~ do .l!'órv .\dQwa mowHć 
się w bramie nad nieczV7tel'na lista. by na 
ste-"Duie.wzekooawszv sie () bel,owocnoś
ci S'WC1otO trudu. udać się na POSzuki~-alllie 
dOfN)rcy (co w OgT Jtmlef kamienicy czesto 
Też do wzvjcmności nie należy) 1 wes'Pót z 
nim studjować ksiaiżkę meklun'kową, po 
kt6r~ - w dodatku - trzeba zwykle 
też dopiero do rz.1dcy wedrować._ 

NJEPOTRZEBNA STRATA CZASU. 
Przeważnie bow·~m arti do-xorc.a ani 

rZ:ldca nie wiedzą 1.: llam:ccł o wszvstkich 
lol{2ton)~f~ w t~kich mQu<;rrp ·!w.nBenic2dt 
iakich wi~le mamy f}!'ZY ul. Piotrkowskiej. 
\V scbodniei. KiIińsk;pą'o i t. d. A rówmeż 
1i~tQnosz zl1aiacy nmiei IItb w!eccl dobrze 
s!<.lłvch odbiOTCÓW Jlstów w s"..-oim rc'\'\i
Tze. nie może k<htak znać takich adresa
tów. kt6r7V raz na my miesiace fi5t ()
irzvmtrla. Ile te""r C?:3SU i trudn rJcrmtTze 
MiCl!:O tracić musi ten wedrowiec ooczto
wv - ztrota zbl'dnle? ... 

Prze:::-ieź nidvlko w śródrnieściu, ale i 
na oeryferiach miasta cia·g-je wod:tówki li
stonosza to - żmudna i cieżka 'Oraca. jeśł: 
wcźmi·emv ood tl'\\'a~e ia1rość bruków na 
PTzedmleśdach brak l'IaP'is6w na drzwiach 
mieszkań. i t d .. i t. d. Czvż nie R'odzltoby 
się zastau-owić nad ulżeniem ltst-on{)szo~r.r 
w nrac"';. rembar-dziei. że nae bvlOlby to 
wC::ll" takie tmdne? 

I?ozstrzyg:ające W tym względzie 
czynniki mog-:!'yby bez zbyt wielkieg-o tru 
du przyczynić sie. aby listy lokatorów w 
domach były czytelne. oraz na oopowied 
nim do okna poziomie poumieszczane. a 
już to samo przyczyniłoby się w niema
tym stopniu do ułatwienia listonoszowi 
cję~.i:kiej jego pracy. 

Praca ta i tak dosyć jeszcze pozosta
łaby mozolna. jeśli - poza nieznośnemi 
brukami przedmieść i hierogliiicznemi na 
pisami ~ weźmiemy pod uwagę ilość pię 
ter l1a jakie listonosz musi się codziennie 
wspinać ... 

A i w tym kierunlw dałaby się fatwo 
zaprowadzić in owacja, za którą listono~z 
serdecznie byłbv wdzięczny. Inowacj;ł 

ta byłaby jedynIe na naszym gruncie Ino
wacją, a w państwach zachodniej Europy 
jest ona bowiem już od nieparrJętnych cza 
sów wprowadzona. 

GDZIEINDZIEJ A U NAS. 
W takiej n. Po Szwajcarii listonosz nie 

wie zupełnie, co zna~zy mozolne wspina
nie się na piętra_ W sieni kaZdego do
mu bowIem każdy lokator ma wpuszczo
ną w mur ł zaopatrzon~ w kartkę z na
zwlsJlJcm skrzynkę oa listy, do której li
stonosz wrzuca Ust. miast wdrapywaĆ 

się oa pIętra I dobł1a~ do drzwt mlea:t.it 
Proste to urządzenie Jest ztlł)ełnJe",y
godne dla lokałora. Ustonoszowl zaś za
osZ\.'Zedza znpełnłe nJepotrzebaeJ pracy I 
zbędnej straty czasu_ Czy łnowacJ1 ta
kiej nie fllo-gllbyśmy z pOwodzenIem za
stosować i u nas? 
Każdy z codziennych Cichych wędrow 

ców pocztowych byłby niemało wdzięcz
ny tym, którzy dro~ą powyższych reform 
przyczyniliby się do ulżenia mu w jego 
mozolnej, szarej pracy __ (fauo.) 

Shls2ny powód. 

Asystent: - Panie doktorze, proszę o dzień ur~')pu. 
Doktór: - Co? Teraz, kiedy mamy tyle pracy? 
A5y5~ent: - Panie doktorze, bardzo mi prZ'Jkro, ale 

jutro mój ślub, a chciałbym być na nim osobiście. 

" . . 
Swieży ~/iate z a ej ni r 

N02:owoictwo kwitnie na peryferJach ŁodzI. 
ROzPrawy nożowe na pervferjaoc,b na 

szezo inia~sta n,je należą bvnaimn.iei do 
Drzesztości. Przeciwnie wprost kronika 
wypadków codzjennie notuje pokaźna i
loŚĆ bójek w czasie których .. majchry" 

PU5ZC7.aue są w ruch 
i z których nieje<1na kof1czv sie oi~(i'Cm 
ooral1'ieniem. a często i śmiercią ]ed'n~o z 
przeciwników. 

Oto świeży kwiaiek z te; 'kTwa·wej ni
wy. Do v.''facającego do domu ulica proc.
ka w d'!1ill w~zorajszvm wieczlJrem St3.ni 
stawa Kwiatlww'Skie~o przvsta'PH jakiś o 
seDnik w stanie m'"'Cl1O 

~chmjełonvm 
i Wł$'ZCZąt z nim ostrą sprzeczke. kiMa po 
chwili przeistoczyła się w walke na no--, 

że. "'alka bvła z:łwxi~a, Kwiatkowski 
jednak odniósł zw'yciestwo nad oljanym 
'PTzecdwnfkicm. Ob~waj zapaśnicy do
:zmali lekkicl:t stosunkowo pokaleczeń. 

Roz.prawie tej przVJ!ladat si~ 
()J!romnv tłum 2'3llłów. 

sktadajacy sie przeważnie z met"ów sPQ
l·ceznvch. Nie xiawita ~ię natomia·st na 
mieiscu lcrwawei awantmv pOlicja. co się 
da z'l'·e~zią wvth.:ma-czyć i tern. że sz.cztrp 
la liczebnie. nie moż.e roztocZYĆ należytej 
opl~k! nad peryferjami miasta. 

Zam:erwna zaś da·lsza redukcia furrlc
cjonnaTTllSZV oolicvJn"V'Cb nie przyczyni się 
hvnajmniej rzecz wosta do poprawy sy
'tua cji. 

A n-ożowoom w fu g-ra'.i! 

S\vińska żarłoczność. 
Osobliwe przyczyny pewnego procesu rozwodowego. 

Z Czemiowiec d{)'I1Qsza: 
Swinie. z~erzęta ze wsm.ch mia,r zrc 

szŁą pOżyteczne. robia joonak nieraz świń 
s.twa. 

Ofiara ty.()h bv.dlafek padł 11'iefahi Ker
stea Kirjak we wsi Walawa (Bukmvina). 

Jalw mały chłopiec. pasac świnie oj
cow~lde. zdroomnał sic. ~ śl\;nlp. korzYSta 
jac z tego, zaczchr gO fUVŹĆ. ChłoDak pne 
budził sie wDraw~z~e DOd 'w1)1~"Wcm bóJu, 
ale iuż oosfTadał coś ni~oś z.~ swei cie
lesnei oowf"Jfi i słał sie ood Dewnym 
wZP'ledem kaleka. 

Ka,lectwo da~o mu się we znaki zwła
szcza PO d'o.iściu do pe-fif1('}letnoścl. kiedy to 
Z3JPraVlaf :.o:aJOŻye og-n·i,<:ko rodzin:ne.Mat
Im namów~'a <:!'O, bv sit? o?enH z i~~ml z 
hożych i zamo7nych dz;';'wczat. Krri2k ia
ko Dosfusznv syn uczvnit zadość woli muf 
ki. Niestety. z tatwo zrozumlałvch powo-

dów nie mó2' sie ()kazać równie oosłusz
n.ym wo!l-ec swej młodej żonki. ro też naza 
iutl'z 00 l1'OC'V ooślubneJ mus.iat ja omtścić. 
a cbcac uniknać SZYderstw WYJechał do 
Kanadv. 
Mężatka. która ściśle biora-c nie zQstata 

mężatka .. cieTt}liWlie znosita ,swe stQmJane 
wdowieństwo przez ]8 lat. Wreszcie jed 
nak sprzvkrzvta się jei ta rola i chcąc 
w"\Iiść za,mąż wniosła skar!!e rolwod.owa 
z DOWodu .. 'Il!~oe·tn.ien4a Ooo\,I':azk6w mar 
Żleń.sl<"lch i ztośHwe~o C"Duszcz&nia". 

Sad. r~wnżywszv motywy ~ar1rl. u
znał m~łielł.two Z3 nWwaDe. Tak wlec 
00 t8 tatach orawo clIQĆ czcśdcwo m·e!!u 
JOW2to "rzvkre nasteostwa świńskiej żar 
łoczności. \ 

• 

• Ił 

rzeł czy r __ n...lil 

K'fo ma racN? N1ec'!wI .. iO.i&tu;yp.. 

Orze! c7:Y reszka 1._ 
I oto spel:nHo się. czaTe nfesz;czcścia do 

dna wydryIlć trz.eba._ ld~ czarny bast:aT

we i l>rzebil się na wta.sllrm miccxu -
vrzeJUate~ stawke. bo pad-t:a ~szka._ ldt. 
idt wtom1ru cbundmww_ % Piersi twej 
wa...,kiej i zatl3d7eJ denhtfrJm ~tn.rmV'C~ 
kjem sorwrie krew cuma I utvb'tt %1emie 
macierz. Błękitnooka Merv l'f'Z'V mnle z0.

stanie. ł ch.oć do ciebie. na śmierć ktąc~ 
drt,ace ~~-flĆ be<!m Tece. choć usb ~ 
zstołałe SZeDt4Ć be<fą ~łe: - Ry
Szardzie w.róć -, tv l)Ó)dzIe.'\z krov elf! 
vnvwa wzeznaczenie. o(jje-M.iasz ciclJy 
w kradnę Ci€!li~ÓW ! chłodu. Przebó~, 00 w 
duszy twej sie dzieje? Oblicze twe taM 
blade. 2'dvbv trupie. marlw'ota iakaś 'lU 

niem skrret)ta. a OCZy T>atna w da1 bez,. 
blaskie j aiewi<:1zace. Ha! ha·! hi! Ty bo
isz się śmierci bastardzie. lekasz się wh· 
snezozallijskie~o miecza. Iiań'b3! hańba! 

Tak to byto cni a wieke mi mm czy
telnicv w czasach ll'bieghrcll j zamierzd:J 
łych. ale i dzisiaj w dniacll kIeski i bezro
bocia. w wieku XX. w czasach boh;uw1~ 
lrow l aeroolaa zd~. się lIIOdobne tu.. 
storn. C%e1lO ~'Qdem IUl6t~ fald: 

- Dwa!! koledZY - D. Romau WGJt'a:o 
siak. i 1). Jałfi t~ńcza:rz ukod!aH się rów
nocześnie w 1)a1'Ulte .Anieli s.. ale bvli w pa 
watnym klo00de. bowiem ~ d,rjew 
.czę nie wied'Z!afo. kf6re~o z rod! obdarzyć 
swYm s1rromnvnll>Osa~em i $erous7,ldem 
l1a dodatek Koniec końc6w 1)0 d!'wricl1 na 
radach i deJJberaciacb Mrv bi1tefcc obaj 
~zili ~ie (la jedD<>. MtU'lOw1de .. L 
mial rzuci.ć w rowłełTze 20-er0sZĆwh..ę ł 
jeśli IU\ wJe.rzclm będz:le o:rzel .. Ł. odsfą-:
,pi od swołdl praw do ~ ł prze 
:wierd C7;e.TeID k:uła br~ a leW 
wypadnie reszka - ~ J&ie bdJ 
.p .W. 

Jak madztłl. t* zrobm. Tra'. cbdał, 
że iIla wierzchu mone'ty %to'W'r~ zabłn1 
wIeniec. a 'W nim napts ..20 z:r .... 

- Reszka. Rorndt::!! - zaW'J'7,'eS~zaJ 
trimnfałtnie p. Ł. A wlęc.ta ide do Mielci_ 

Pan \V. oooladl i zzieleniaŁ 
- Ty bratku. noczekai ... .MWlt<:'L. re dta 

jakiejś 1!liny prze:iadę się do lali? Jes.z.. 
czem nie zdU!DiaJt 

'\Vybuchta kł6tnla. 'VI cza;sIe k:fórcl 
Roman. zamiast dopetnić txTzvrzeczenia; 
wyhil przyjacielowi <Lwa zęby i oodbit 0-

ko. 
Panna Ani.elcia ZiIlO'WU JeSt w ktOPOc:ie: 

ale 1 zakochailli koloo.zy niJ!dv jui pe·wnie 
nie zawQtają z determina~ja: - Orzet c~y 
reszka! - bowiem w kr6tkilIIl czasie staD 
bv się bezzełmymi. 

Narośl ażącą 25 funtów . 
wycięło Z j&Ul1y brzusznej 

17-letniej dziewczynie. 

Z Kalisza donoszą: 
Do szpitala Staroza'konnych sprowa· 

dZO<lO dzicYl'Czynę lat 17 licząf'ą, jako po 
łożnicę. Po O'bserwacji lekarskieJ. która 
na'Sunęła lekarzowi wątpliwości i po do
kladnem zbadaniu chorej przez ordyna
tora chirurga zarządzono natychmiasto
wą. operację i wycięto g-uz na jajnikach 
t. zw. mięsak ważacy z płynem okoto 25 
f .. - stan chorej jest jak dotychczas za· 
da walniający. 
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, Postny przysmak ubogich i bogatych. dnrąłącą ~ mobyce., 

miłosnej poaroży . • 
Zł 

W bezsilnym gnIewie miotają sie dra 
picżcy mDrs.cy, śmigająe ogQnami zacie~ 
kle po rozbryzgany<.."h falach, gody tym.
czasem 

pO>iysIdhva masa śled.7Jl 

Droga wiodąca z oceanicznych gł~bi ._a na stół bresiadny. drga. koHuic się, pluska na dni·e lcd''Zi r 
stat'ków. 

Co wiemy właściwie o śledziu? Czy 
snamy koleje jego losu? Przez jakie pe
rypetje pnecbodz;j nIm z czeluści mor
skJcb traf}a na stół biesiadny? , 
crNfRUM S~lATO\\'''EOO POLOWU 

SLEDZI. 
Miejscowości Siglufiord f Akurejris w 

północneł Islandii są to wielkie i na caly 
świat słynne rynki śledzi, dzięki istnym 
law/com rybnym, zalegającym Ich wy
brzeta. 

Zaprawde, w cudownem, wspania
lem otoczeniu świQcf! śledzie swe 
, gody weselne! 
Jesienne burze szaleją nad islandzkiemł 
wulkanfcznemi rozpadlinami i nad bialo
seledynowemi taflami !odo\I,.'Ców. Poły
skujące pa~nt::l ma.lesta ł:yc7nych laiicu
chów 1{6rskich wija się ro skalistej wY
spie. Snież~e diademy brylantowe lśnią 
na rozstrzępionych szczytach. A wście~ 
kle morze szaleje i pieni się rozbijając 
swe fale i pOszarpane dzikie wybrzeże. 

W AlllOSNEM ODURZENIU KU 
SMIERCL 

Ku tym cudom północnej przyrody 
pryną 

nłezml\)rzoue gromady 
śledzi w mIlosnem odurzeniu. Setki mil
jardów oszołomionych tajemniczym ży~ 
wiołem jestestw, potwornie wielka mie
niąca się srebrem drgająca masa 

pędzi na oślep 
ku islan&klm wybrzeżom. 

Za nią podążają stada wielorybów, 
rekinów, fok - cala eskadra 
, _ ryb drapieżnych, 

oa największych do najmniejszych, aże. 
by się przynajmniej raz na rok 

urat.."%Vć do wta. 
łlustemł śledziamI. 

Setki tysięcy mew ł innych żarłocz
nych ptaków mOfr,kich wylatuje z czelu
ści skabrych na powitanie 

kalVałlrndy wesełneJ. 
ChrapłJwy Icb wrzask l złowróżbny lo
pot skrzydei napełnia powietrze. Od cza 
su do czasu biała gromada spada na po
żądaną zdobycz i porywa smaczne tłuste 
~ 

LUOzre. JAK REKINY_ 
Osiedla leżące u wYbrzeża podczas 

połowa śledzi można 
porÓ~tUłĆ do aD pszczelnycb. 

Polów jest zawsze 

wlelklem ryzykJem~ 

ponlewa! w ciągu kUku ty~()dni tuc1no~ć 
'WY$Py masi sfę zaopatrzyć w Śl'odkJ do 
tycIa na wy rok. 

W porcie haras ! chaos nIeopisany. łe 
dne okręty przybiJają do brzegu, Inne I1l
szają na morze; labirynt motorowych to 
dzl, wysokich żaglowców, małych ku-

trów uwija się między olbrrymiemi pa
T()wc.a.mi. 

Kiedy 'flota TYbad~.a wyrusza na !JO
łów osiedla mają wvtląd odŚwiętny. Ca
la 'ludność wyle1;.l na wy'hr1:ete i tegna 
mętów, braci, synów, stojących groma
dami nl pokładach statik6w. 

Na pel:c1em morzu olbrzymle sieci zni
kaJą w gToźnych falaC'l1 by za chwHę wy 
dobyć na światro dzienne 

Przeraż'Ony goł~: - Bote, co ten warjat uczynił l 
pazlowsq fryzurt;, a ton~ ~ ostrzygł zupełnle. 

Mnie zrobił 

HOi. Sport "OHIO"" -'Sala filharmonii ul. Prez. narutowicza 26, klub ,port. "Rrnubender" 
w aobcł'łt dm. 20 IlUlJ'ca o godz. 8 wl.ClIol'e~ odb~dlll" ~. 

Wielkie· międzynarodowe zawody. bokserskie 
Gdańsk - G6rny Śląsk - ' Warszawa - Ł6dź 

ZaIste, widok . fat1'fusf~zme pIękny! 
.obtov.."looa Ibrać rybacka wraca do por
tu, R'Ciz!e tysiące k()1bie't I dziewcząt tuż 
C?: a tuje, l>TZ'YbyWSZY sPccJaJnSe z Rejkia
wtk oraz Innych . mleJsoow~ci po obfity 
lltrobrk. Zarabiają dz:Jenn1e do 5(} koron 
(100 uotych).. 

OSTATNI ETł..P WĘDRÓWKI. 

'Slcdt mnf.eiętnie przyprawiony Jest 
• niel~da przysmakiem. 

Picrwszorzedne resTauracje celując~ 
w kunszcie kdimunym znają 

wYrafinowane sposoby 
przYnądzan~a śledzi strzegąoc zazdrośnie 
& wej takmnicy. 

V! e wS1)aniale} ~a" bies.i.acłnej, w J)1"O 
mlenia·ch kryształowych żyrandoli, na 
artystycznie nakrytym stole, mr6d mi
stemie wijącego slę kwiecia, Im uciesze 
stroinych pań 1 wyfra:kowanydI panów 
króluje 

f'makowlde Pi'Z9PJ'3włony śledł. 

w otoczenin r6żnO'l"Odnydt przekąsek. 
Jeśli żniwo byto zbyt obfite i nie mo

żna go byto rozsprz.edać, śledź wędruje 
do fabryk, skąd w p<)staci niekoniecznie 
pachtlącej mąki rozchodzi się po całym 
świecie, jako 

pOkarm dla 
nIerogac.izny i nawóz dla gruntów or'; 
nych. 

Tak 'Śledź ptac.t haracz za swe gody 
weselne. 

,~:=:--

Luna od Jutra Luna 
Cud techniki i utuki 
.. kinematograficznej • 

Lon Chane J Ma.., Philbin, 
:: :: Norman Kerr,. = :: , 

D,ma W ~PIRl( 
Od waesnego ranka do późnej DOCY tłu
my łudzi u.wijają się gorączkowo i gwar

z udziałem m1strzóv. Odaliska - Schultza, Haasego, Krefta f Kal
chera. Polski - Tomasza Konarzewskiego (Ł6di) i Wendego (War

suwa), armJi - por. Laskov,sklego (Warszawa). 

Bilety w ceni4 ~ zł. 1.80 - '1 do D.bycia od czwartku 'W pnedspnedaty w składzie aptecz
aya Po DWt1a (P,otrkowu. 151). • 'W dniu %&'Wod6w w kufe Filharmonii. 

nie mieląc językami w ciasnych ullcz- I 
kacb. Rybacy, marynarze, kupcy deta
liści. hurtownicy tłoczą się i popychają wzajemnie. ______ mD:l ________ ll!lliEI_IIml!:'.B!D]&l ______ 1iI 

Wedłu, rozgłofnei powieści 

• Gastona Leroux. • 

Luna od Jutra Luna 

• 

BOżENA BEOOVIC. 

y • 
Dziecko drogie, jesteś śmieszną. Czy 

Wiesz, jak cię nazywają? Genowefa! Szy 
dU\ z twego oddania się mężowi. Powia
dają, że tylko udajesz, aby go tem łatwiej 
zdradzać. Jnes, nie czyń tak. Nie znam 
kobiety, która jal< ty, pozwalałaby tyra
nizować się mężowi. 

Przyjaciółka pani lnes mówiła dalej: 
- Dla ciebie on wszystkiem. Jak 

można być tak bezdennie w mężu zaśle
pianą? Dziś wie już każdy podlotek, że 
nie wolno mężczyznom okazywać zbyt
niej miłości, że zbytnia uległość najpew
niej doprowadza do obojQtności. Mężczy
zna tak długo kobietę kocha, dopóki jest 
niepewny jej posi~!dania. Po\vinien ją co
dzień zdobywa6. Każda panna biurowa 
wie ... 

"- Droga -Ileno. C'1.Y myślisz, te mnie 
'dla swych przekonań pozyskasz. opowia
dając rzeczy, o których wie katdy podło 
tek i każda panna biurowa? 

- Nie, moja droga, nie. Odchodzę.:. 
A więc nie weźmiesz udziału w naszym 
festynie? 

- Nie. Naprawdę nie. Wiesz, że te-
go sobIe mai mój nie życzy. . 

- Odchodzę.. Na odchodnem powiem 
ci jeszcze jedną sentencję podlotkową: 
gdy idziesz do mężczyzny, nie zapominaj 
o kłamstwie. 

Pani Ines żegna przyjaclółkę uśmie- . 
chem. Nie po raz pieiwszy wiodą takie 
rozmowy. Dziś dowiedziała się, że ją 
nazywają Genowefą. 

Nic nie szkodzi, jeżeli tylko posiada 
szacunek męża. Chce być dla niego do
brą. Obojętne, co inni o tern myślą. 

Pewnego wieczora mąż przyprowa
dził do domu przyjaciela, który był kon
sulem zagranicą, zdaje się w jakiejś ko
lonji holenderskiej. Miał w oczach chy
trość i brutalne usta. Po herbacie poszli 
do pokoju męskiego. Przez zawieszoną 
kotarę, oddzielającą salon od pokoju, Inez 
słyszała stawa męża: 

- Musiałem ciGżką staczać walkę, ale 
wkońcu powiodło mi się uczynić życie 
dość wygodnem. 

lnes uśmiechnęła się i pomyślała w du 
SZy: 

. - Byłam ci pomOCll". 
Glos mQża stal się cichym. Incs sama 

przyniosła do pokoju kawę. Wchodząc, Zrozumiala, co z niej uczynif. Ujarz· 
słyszała stowa konsula: miat ją systematycznie krok za krokiem 

- Rozumie się samo przez się. Moż~ od chwili pierwszej poznania. Nie wziął 
na na nie wpłynąc... jej za żonę z milości. tylkD w przekona-

Podała kawę i przysiadła się do stolu. niu, że jest maferjaleul na trz;;.inę chwiej-
Wzięła papieros. ną, którą według upodobań giąć będzie. 

- Nie, Ines. Nie chcę, abyś pama. Zroznmiała, czemu nie woluo było jej 
Wiesz, że ci szkodzi... przyjmować od nikogo l.ls1ug. Miał przy 

Posłuszna odłożyła papierosu i spoj- jaciół, musiara ich dla niego poświęcić. 
rzała na męża z uśmiechem, aby mu dać Interesowała się tylu rzeczam,i, on to za
poznać, że z przyjemnością do życzenia. interesowanie się w niej uśmic!.'cit. 
się zastosuje. t: Popełniono oszustwo na niej i popel-

W tej chwili pochwycila spojrzenie nia się na mJJjpnach. Płaci się fałszywą 
męźowskie, które padlo na konsula. Za- monotą, ~-młechern i m.rugnięciem za łzy, 
uwa~ła też, jak konsul mruga! okiem na za krew. Czy jego miłość malieilSka nic 
znak, że rozumie. Jakiś ciężar padł jej była tylko obsłonką życzenia: masz mi 
na piersi. Myśli jej zostały sparaliźowa- być postm:zl1ą. Masz być uległą, abym 
ne. cię mógł deptać. Prawdziwą jest tylko 

- Cóżby to bylo? walka o panowanie, o zwyci~stwo: praw 
Nie pojmowała. Oddech jej sta,vat dziwa żądza v.'!adzy. 

się ciężkim. Z trudem podniosła się. Wy Mrok jej ciato i duszę pochłania!. Sły~ 
szła na balkon, pogr4żollY w mroku noc- szata tylko gdzieś w przepastnej gtQbi bi
lIym. Walczyła z myślami, wydającemi cie serca ziemi. 
się jak bryła ciężkiemi i Łwardemi, przy- . - Inez! -- wolał ją mąż. 
gniatająccmi ją do ziemi. - Pójdż do pokoju. Zaziębisz się na 

Nagle promierl prawdy btysn~r w ruro balkonie ... 
ku. -·Incs ... 

\V rozmowie z przyjacielem, której \Vszedł na 'balkon. 
nie cbcia!a poc1s111chiwać, mąż jej chełpił - v.wmu nie odp9wiadasz? Czemu 
się, że ją umi<tt Hs zYlli6 posluszną i pOWOi tak patrzysz na mnię '? I ujął Ją za rękę. 
ną sobie. \Vszakże to byto tak wstrętne. 'vV tej chwili padla na ziemię, jak pada 
Chodziło nic o dumę n1~ż()wską, al~ o du- statna kamienna. 
lTIę pogromcy zwierząt, dOl1lptera dzikich. Zemdlałą niosły dwie pary twardych 
bestyj. \V jt;!g'o spojr;~clliu byt triumf pod pięści męskich, jak myśliwi upolowaną 
stępu i chytrości nad nią naiwllą. 7 w ierzyue. 
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- --.... KINO DOM LUDOWY ul. ' Prze.., 
Jazd 34- I Nasz poczciwll deszczochro 
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Dla mł,ulzłe:ey do:awolone. Od pil\tku dnia l~ do eTW~k. 4aa 18-l!o 1IW'e& r. ... wy-

6wietl&DV będzie wielki .. uac:yf:wy ma w I--mła .ktach 

z D y w roli 
głów.: 

boł,..zua tłumów. pupil inteligenci' wlp6łczeaoel Ameryki. kt6ry n .cbwyca SWII ni.~bJwał" Uf 0-

d, mę3k" upz.j.1l. swym ruchem i testem. emocjonuje IW~ bra'Nurowoici" 

Nad pro- R I D O r I N I kr61 bumt1ru ... 2-c:h 
gram: ii. 1'11 aktach w (anie 

I 
Poc~tek przedstawiel'l w dnie powszednie o god:!:." ej po pot. w niedzielę o !!odz. 2-81 po 

. południu. Ceuy miejsc w dnie powszednie do łOM S-ej i p6! po pol.. a w niedzielę do ~oda. 
3.30' po pol. wlZv.tkie mielsc po 40 v. 

w··mm~~~mBDEamEaaDmm~amr~~~~~m~~m. .. 

~n~i ~rOlny ~ró! ~an~Jtów-~II~ lVumjn; i~urat .. 
litość pub 8czności an1er)9kańsił~ej. 

Postrachem banków amervka(Jskich 
bvl orzed laty nieiaki Pat Crowe. w ",raii 
nowanv bandvtrt Przed 20 laty Dorwal on 
15-1ef.nieg>0 Edle Cudahv. wvml1~H na ojcu 
olrup 50 tys. dol:Jrów i nawet nie zostat 
u"\l.'iezionv. PMn1ei z l>ocia-gu H8 bo waJ 92 
tyS. dola'fów. a w Ch ic<uro zahif 2 oo1i
~ntów. 

Wreszcie ood wpływem Jalde~ nrze-

miJIlV ducłK1wei 'i'-81apil do Armii Zbawi-e 
nia i zaczał ... sTlP('d:Jwać zaoalki na uli
CY. Cala ~\V~ pob~ną rortuąle. zebrana, na 
bandvtvzm.ie roulal miedzy llbo!!iCh i zo
~tal noozarzem. - Oneg-d:d aresztowano 
l!O Ul tf'branine Sed7ia dowil'dziaw'Szv 
sle. ko(llt'l ma t'ff1.<ed ~oha Du~cił fl'(l na wol 
"oŚĆ . a ()ob\"Ctli na <;a II \1l1:adr.11" 7biMke na 
r~ecz bvfe2'o .. króla ban{h1ów" . • 

Zwykłw murarz genju!)zem na scenie. 
z życia znakomitego Wiliama Leadera. 

Znakomitv aktor scen nowoiorskich, 
W'iHiam Le id er. do nic.>da \\1'11 a leszcze był 
Pl"osh'111 robotnikiem murarskim. OrvwaE 
w teatrach amatorsk;ch - g-dzie Ol2.'rom
ne lego zdolności zwr6citv u\vag-e prasy 
i dyrektorów teatralnych. 

Dziś P. Leider zajmuje na scenie pierw 
sW1'zedne stanDw4.sko - z pierwsz,orzęd 
ną ~aża. 

lłO~lJRj~~ Uy la~~łoDa miło~ni[l~a ntD~i m~l~n~iei 1 
Kra~Z2eż dla celów "idealnych". 

Pol1e1a londvńska zahnuie s.ie obecnie 
sensacyjna I tajemnicza kradz:eią 

oooetnioHa niedawno w g-alerii Roval Aca 
demv w Londynie. Mianowicie ubieg'te~o 
itv1rod'llia z.niknetv czte szkice oleme 
sl~eg-o pejzażysfv Constab1e'a. PlI'ZOO

sła'Wia,ja,ce 

bar'dzo znaczna wartość. 
Przed tr7...cma dniami zaś zgineła z 2'a

ferii tna'ła akwa'l'ela . malarza fostera. Po
aeirzoo!e Dada na wytworna. dame. która 
w obu wwadkach hecifa się PO s:!'aIerji. a 
następnie odiechata autem. Policja na'l'azi,e 
lla1>różno poszukuje 

owej d:ar.nr. 
Praw'dooodobnie Jednak klCldzieiv me 

pooetniono d1a Z'V'Sku. g-dvl obrazy Con
stable'a I F'oS'tera są tak z:rw1e. 11; sprzedat 
ich ntlt>Otkafabv ~nacz:ne irn..dn<mc1. Wo
bec rero owa dama musi bYĆ lak.d 

zaoolona mtłośm<;zką sztntd malarskłet. 
która kTadzieżv doJronata dla celów .Jdte4 
ałuvcb". Pod zarzutem podobneilro 1)l"ze

ste~twa trWie-ziono przed trz.ema taty la
dy Edvtę Orav.iord. La-dy Crawford od 
ki1ku dni bawi z.agTanicą. wlaŚi1ie dlateg-o 
jednak oodcJrzerue kieruje się 1)Tzeciwko 
niej, 

Herrioł, jako szeregowiec. 
Byl zdatny tylko do skrobania kartofli. 

Były prezes ministrów, a obecny pre
zes francuskiej izby posłów, Herriot, opo 
władał niedawno w kółku znajomych, o 
swych przeżyciach żol'nierskich. 

Porucznik mój - mówił tlerriot
mial o moich zdolnościach umysłowych 

pojęcie bardzo nłelmrzystne. 

Ba, nie wahał się na wet czasem nazywać 
mnie poprostu idjotą. 

Pewnego dnia kapitan, poinformowa
ny widocznie przez porucznika 

o mojem niedołęstwie, 
wywolał mnie przed front i spytał, czem 

KUPON 
Kino-Teatr APOLLO 

KONST ANTYr·lOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b ił e t u 
u l g o w e g o na wszystkie 1 . 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 

ytckcia Kino-teatro 
APOLLO. 

się zajmuje w życiu cywHnem, a gdy o
świadczyłem, że jestem profesorem lite· 
ratury, zawołar zdumiony: "A więc jest 
pan człowiekiem wykształconym!" Po
twierdziłem to, dodając, że zduIem egza
min "summa cum laud e". Na to nie zna
lazł już odpowiedzi i kazal mi wrócić do 
szeregu. 

Od tego czasu nfe zajmowano się mną, 
dopóki pewnego dnia nie przybyl jenerał 
dla dokonania przeglądu naszego pulku. 
I musiał dowiedzieć się o mnie od mego 
kapitana, gdyz także wywołał mnie przed 
front i zadał mi pytanie te samo, co kapi
tan, a gdy odpowiedziałem, jak poprzed
nio, jenerał zawołał: .. W takim razie nie 
może 

pan pozostać w szeregacb. 
to nie miejsce dla pana!" 

Istotnie, m:.stępnego dnia uwolniono 
mnie od służby frontowej i przeznaczono 
- do wydawania 

chleba i skrobania ziemniaków! 

• Pamiętajcie O' InwalidaCh 
wojennych I 

• 

• 

I Jego genealogJ n 

Maki mote oOOb. kon:,sł.Idąc,dI ... 
słrtIR' pOCzciw~o parasola. Z.111\ dekawą. hi 
st'OTje te~ przedmiotu. którex-o ~erwszy 
orooovlasta uroozH sie 

około roku 1610. 
Parasol wvna4eziono we Wl'~ ce 

Jem ochrony P'rzed !arem Drom:leni slo-· 
necznych. W'lrrótce pOtem przvwedrował 
parasol do francji. ~z;je sie Z'W'Om8 za
r:z.ał rozooW'SzeclJ.nf3.Ć. Co1>:rawd2l - 1Jeo 
tmrlowa- tt1t 

mezwabnv bYł I ocfetałY. 
Ważyl aż siedem funtów. a d'~i bvJ na 

1 mtr. Rvl również dość drosri. lrdV'Ż ko
~ztowat no rrankÓ'w. co na owe czasy by
t'O suma bard7.o flOkaźna. Za Ludwika xrv 
ulepszvr oaraso) nieiaki Maritl's. 

Krateczki sądowe. s. 

D~ 
nada~ T>a'!'asolow! macmle I.'Ótid ""~ 
re.. Caz<lJoool! opowiada około 1768 f ... Ił 
nowv typ parasola ~ si~ 
szybko. Na Po.nt Neuf .... P1tn'tu ~b'łcl 
nawet \vv'PQtvcubri~ cw-ad.. Za ~ 
rewohtQi zn.ł1cnęla ~ m w~ 
czal'nia i Jej s'fostrrvce. p61nfeł OQwstale. 
F'abrv'Cwe ~ oerasotl toJlPl)
cz~ się d<miero 

w wfeb 19-nr. 
Tl&: mnIej wie-cei w Ju6i1d'cb ~ 

przedstawia sie h'lstorJa ~ Prze
chOdzit 00 rozmaite rolfaflT w kszta-tcie. 
ga runku materii. r~ ł t. d. Obecnie na 
og-ót mniejsze :tna!dltłe %U~,n(e. niż 
ro1). w wieku J9-vm. 

Skradziona waga, złodzieje . policja. 
Chanktervstyczną Sl)rawe o Icradrież 

rozo.atrvwa1 w dniu ooeg-dajszym pan sę
dz1a [){~o;u 8-.\."'0 okre-.ru BJoclL Jako oskar 
żeni sumeli f)n:N nim M. Salb;rsk'l, zamle 
lSZkal'v f)Ir"ZY ul. Sw. Jak6ba 6 i Leib Aker 
berg-. zamieszkafv orzy ul. Zg-iers-k;ej 12. 

Dwaj ci mtodz:ieMv skrad1i dużą wa,g-ę 
f sporą Ilość (')chvatl1ików z hurtowe~ 

skterm ryb niełakte1.ro Lubochh"lskieg-o. za 
m!esz;kat~o P'l'Z'V uL Wschodnie!. Obv
dwa1 os'Kart...eni są wYChowańcami f.. zw. 
cbedeTów. wO'be.c czeR'O nie 00 rzeczy bę 
dz:ie oare sMw oowi«17>T:eć o wp1vwie i11 
sfyłucvJ tvcb wychowawczycl! na mtodo 
cian'Y'Ch izraelitów. 

WVCHO,\VAŃCY CHEDERÓW. 
Nauka w chederach pol~ n.a wkuwa 

Illiu w goIov.'Y elewów kazuistycznej mądro 
ŚCi Talmudu T>rzet cały dzień od rana do 
v.rieczora z przerv,a obiadowa. Religijne 
to ' nauczanie nje może jednak wykorzenić ' 
z chropaków ich zJvch skłonności i przy
war. A lokałe szkól takich 'P'1'l-edstawiaJą 
pod wl-g-ledem hig-i:eniczm.vm obraz nędzy 
i r.oz,oaczy. Ni,c wi ę-c dziwneg-o. że Ba'llJ.ir
ski i Akerberg- odetchnę1i z trką. g-dy skoń 
CZy! się czas ich pobytu w sz1cóke. do 1ctó 
rej siłą ich wtłoczono. Z'11.alazt'Szv się na 
woLności. prz'V'rzekli sobie. iż ZTvwaia def! 
!!1itvwnie z da'lszemi studjami re;lirZijnemi. 

ZACNA SPÓŁKA. 
Zaprzvsię7.1i sobie również przv.iaźf1 do 

zR"onną l wziCili się sP'olem do różnych po 
ae.irzany.ch interesików. 'U\\o'ijając się na 
bruku batuckim. W pierwszym nędzie 
'Przypadły im do $!USfu zal11!a:rv na culd'za, 
własność. A że jeden z nich w swO'im cza 
sie dość klró1ko co'Pfai\li'da vraoowat VI 

sk'lepie ws,p.omnianego już wvŻe.! bIbo
ch1ńskiego. tego to kupca ,postanowili o
kraść. 

PROWIZORYCZNA SKRYTKA. 
No i zakradli się pewnej nocy przyjacie 

a,e zacni do sldepu. wynieśli zeń wag-ę i .od 
waŹlniki. żwawo zdąża.iClJc ku jaki,ejś bez.
,f).iecmej metlm.le. Ciężar jeanakŻoe byt z.na 
czny. postanowili prz·eto ztodzieiaszkowie 
niOC'O wV1POcząć. Usiedli se t)()d bożnicą 
IPTZ:V uL Aleksandryjskiej, A siedząc tak 
doszli do wn~osktl. że będzie to rzecz na 

der ryzykowna i ud ą.:iiJ wa. oo-dażać dalej 
z tun-em. solidnei dość wag-i., Cbwi!:l zasta 
nowienia i oto DOmysłowi IJTzYiacie1e Ui

cZiiTlaj~ pazno~~iQmi roz!cof,lvwać ziemię 

pod murem botni'cv. \V ·w·y'Ć·ra;l{)t1vnl w 
ten s!J'osób dole z:amieTluli ukryć ruchome 
cz ':'~ ;::i skrad7..ionej wag-i. Pomwt t,) byl 
~ iT l : a: v i zostałby może uw,er.czonv POWO 

dzeniem. g-dyby nie_o wficja. 
Złodziei odstawiono do h"'Omiszr.Jatu 

wraz z dowodami rzecz{)wema. 
Posiedzieli sobie do'Ść dtul!'O w arcsz

c1e śledc'ZV1l1. nt Vi! dniu oneg-d::dszvm sku
tych \v kaYdn.nki sbwiono p;rz.ed sa-dem. 

Pan sędzia Bloch uznal M. Balbirskic
g:i i Lejba Akerbel'll:a winnymi z ~rt. 581 
K. K. i skazał każdcłrQ z nich na trZY mie 

Sza - -n;cz. 

:: ODEOIN 
- wwMA H:::3J:.QlliXiEl&i&iiJlWa:aaw:a ',' mr~ 

Dziś premj era.! 
- Po raz pierwszy w Łodzi. -

~:;~ki fred Tłiom~on 
ze swym ognistym rumakiem 

w 7 akbch dramat p. t. 

Poraz pierwszy .w Łodzi 

B Dl 
12 - akt. 2 Sel>J'e 12 akt. 
CAŁOŚĆ RAZEM 

I-sza ser. Lucyper - - -
lI-ga ser: Szatan ziemna 
APOLLJO· APOLLO 
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-1ięzynarOdowe zawody bokserskie 
VI Łodzi. 

~d"tl . z ring. 
{C-S} W n.wd2o~ct soboie odbed, 

slo w s.ałf PiharmonjI d.rua:le , nędu Q_ 

wdy boben:łtłe zakrojone na ~ 
łka" 1:e wzdę .. lu. Da ». t~ we~n" w L'cll .wal 

lI.IInrO&dcy zagnm,.'cmł. 
_Bodziemy mieli wi~ możno~ć J)OrÓw 

na~ lIflSI.ą kl-asę z najlepszym.i pięścl.ana 
mi Gdańska. Walczyć bę<lą następujące 
pary: w wadze piórkowej Ratnt.ewskl 
(Kruszeoder) - PY!ra (Katowicki K. B.), 
IW W'Ił!d7..e li!:kldeJ spotkają się LerwMdow-
6kl, mfstt.z województwa łódddero . K. 
E). - RaDd (YJtlCA - Warszawa), -
M"eod.e (Cestc-s - Wa.rszawa) młstn Pol 

por. Lasko Gkl. 

sld - kałcłter (D4't11'1~er SpGrherdn 
młstn (łdatsb). wep średJlIJb: Czarw 
l3ecld ~) - Pck ~) DL 
W'Oi. łóctJ:.k .. Saope« I (I{:lto.włce) - Mit!: 
Iav. (Da.'łlrl~«, SpQl"tvrn-ełn) młsn Odań
ska, K wlatkowski (Unłon) - PłeclJ. (I(ru 
5zeOOer) trJstrz woj9W. łód7:!dego. Wa. ra 06ldężka: Sc:hłochO'F, mIstrz nj,~mlec- . 
cOOgo Górnego Ś!qsf{a - Haase (Da.mł
g1~ Sporlverein) mistrz Grlat'isira. \Vre
szcie waga ciężka przyniesie nam ~pof
kanf.e mfstrrn Pot'Sk~ Tomasza KonaNew 
sk!~ r mtstrzem Gdańska Schll''7~. 
Sędzf~ w rInr!u bed~e znany arbiter pOr. 
Laskowskf ~ Warszawy, 

II-gi Polski aid Motocyklowy. 
Cztery etap • 

etap). ł mJ:anowłcl~: 13 maja Warsza~ 
- T onm. 1,( maja Torttti - Gdańsk. 15 
maja O<!ańst - Bydgoosr.cz oraz 15 ma
ja BV<łgus~ - WarszaWa i wończe
meraidu. 

Walne qromadzenle polsidego kolegjum sędziów. 
Członidem . nowego zarządu został p. Krachulec zLodzi. 

rfN Kr.aiowtIe od'nio się walne zsuoma Oztookiem zanadu P. K. S. może być rów 
Hsaie klem Kołe:dum Sed7:iów. Wy nJeż i nie tedUa o. 11 •• oraz. że okr~owe 
bnoo OOWT UT'Z~ w nast~.c'V'lt1 &kra- kot~ $·e<J:1.1:ows1rIe nie sa o'bowJą.zane 
a.: craes Obntbam'ld. cz?omrowie: Rut sktadać sprawozdań ze sv.'Y'ch CZV7l11ości 
tro.r.,., l Łaba. oraz Krachulec z Łodzi i t>rzed waluem 1.d!."rom'ldzelliem OkIęgo
~ z Kało ri~. ()prócz lie~o tlOwzięto w}'ICb zwi~ów lJflk:i notnei. mi*" _emł uchwały aast~: 

tan mistrzostw klasy Ą. 
w okrc;gu górnośląskim. 

U .. I. P. C.lI ,ra ~:5 bramft. 5) Jstr:n- 3 ~. 8:20 br.unełt.. 
~) ..A. K. S." 6 pkt 8:6 brameL 6) .• JU(owłce 06"' 2 okt. 5:7 brameŁ 
3) .,Rucłr' 3 lJtt. 8:9 bramek. T) ~.. 1 pkt. 5:8 brameŁ 
~) ...NaPrzód" 3 pkt 7 :13 bramek. 

ałac Imowy dla sporta ców. 
Buduje go praski .. gl.trat. 

Pr:,p.3. ,- 'Ma-ds!rał mia.sJa: IDfzysfa.'J)il ~. kfórv z:8!WieT~t hed'TJe fereo dla uwo 
do bud(;,~ ,r\Ja .. ~ oalłi.aI zlmowe- dów ~ hooken. curt.na i &. et 

Dzieslęc!ob6J O mlstrzo~:""·O świ~ta. 
Udział śwlałnwych .Ił. • 

Szłof{hofm. '- S~~z!ci Z. L. A. n&Si udz1a·lem Hoffa. Qsbo-mal. NorfuM. Kłum 
sie z zamiarem ror2'a:n~wwania w lit>cu T. benra. Petł.erson.a.. Nillsona. Jam1iSOna, 
b. dziesl~iOOoju () mistrzostwo ma'ta! z \V(łJibtstedt., Vilem i in;n~'Cb. 

•. Y - .. 
Zycie ekonolniczne • 
.. $ .......... t ........ ,p _ 

Zagraniczny rynek pieniężny I towarowy. 
NotD1rata złoteJlO ~ BA 'WEł.NA. < 

Za 100 dot;vcb: UmdY'l1 36.sO, tif.. .N.. Jort,I1 m. E.il,'wm.. Dcnrł.\s. 
rych 60.-, Berlłn 50.24 - 50.73, wypla- ~w' AfiatJtyku l <:Wfu 16.(W)O. we-
ta u Warsmvę 50.42 - 50.6&, Da IWo- wnątn: kraju 50..000. AndI &2.000. 8& • 
wice 50.415 - 50.705, tlI! P~uań 5O.'i8. kootyn.eat~.ooo. ~ t9,.,ao. t_łec1t:6 
Gdańsk 62.& - 62..os. .tełegraf!CmA yY- l~ maj 18.66 Q Ił-' _.4\ 
płata na Warszaw~ 62.42 -~.58, Włe- ł . - • .~ClC I~" - -d~ czekt 84.90 ~ 85.40 .. banknoty 84.65 s erpł~ 17.34. ~~ 17 J58. PatdzłeT-
_ 85.65, Praga 400, Ryga 68.00. ~r1J.7.52 - &4. pudzf~ 17.18, a1:yczeó 

Zaruamcmy rynek pienlętny ! towarowy. 

Londyn. N. ,Jork 4.86 1/8. Holandja 
12.13 5/8, francja 136.10, Belgja 121.87, 
\Vlochy 12.08 i pół, Niemcy 20.42, Szwaj
carja 25.25 i pół, Danja 18.54 i pół, Szwe
cja 18.14 i ppl, Norwegia 22.64, tIelslng
fors 193. Praga 164.06. Wiedeń 34.49, 
Warszawa 36.50. 

Paryt. ZalJlk:nJęcłe. Londyn 136, N. 
!Jork 17.91, Szwajcarja 538.J5. 

Odadst. 100 .rotycl1 62.52 - 63.08. 100 
itolarów 517.85 - 519.15. C%ek na Londyn 
25.20 i Pól. telegrnficzna wyplata na N. 
Jork 518.25 - 519.55, na Wars%awę &.42 
- 62.S8. 

Zurych. Paryż 18.60. Lnodyn 25.25.7 
N. Jork 5.19.6, Warszawa 60.-, Buda
peszt 0.72.8. Bukareszt 2.19 i pól, tenden
cja ni epeWlla. 

N. Jork. Londyn za 1 f. szt. 4.86 3/16, 
tendencja zmienna. Za 100 jednostek mo 
netarnych: Paryż 3.58 i pół, Berlin 23.80. 

Lh'erpool, 11 m. Bawełna. Otwardt . 
Marzec 9.51. maj 9.4.1. !{pIce 9.35. pat
dziernfk 9.14. 

... Zamknięcie: Mar1reC '.37, kwiecień 
9:4/. maj9,48, czerwiec 9.43 llpiec9.41 sier 
Pień 9.32, wrzesled. 9.25, p ździernłk 9.18, 
listopad 9.06, grudzl~ 9.06. sŁycze'Ó 9.05. 
luty 9.03. 

Brema. 11 m. Da:wehm.. ;2'0$ 
--:::~ 

NA OIELDZD! motOWrJ -' JtE.. 
z:eT(WA. 

Waruawe. ts m. T!U%akcJe Da ZM
że zawfen.uo dzrś ~ niechętnie, 
gdy! przy DeWUy:l O3labłenła aytnaąi 
pneWidywarlO dafazv JJ>adek cen. Noto
wano w traJn. W'a1OO. A 100 kg. fr. at. 
zalad .• w nawtasach fr. st. Warszawa: ty 
to 22 - 21 zł., pszenica p~lneJ wagi 38 -
39 d, owies (mocnQ) 24 zł .. ~7.miet\ bro 
warowy 22 - 23., przemiałowy na kasze 
20 I pół zł ... otr~by tytule (t 6 - 17) zl .. 0-
tręby pszenne 17 (19) st .. P'Cł12SZn 24 zł., 
wyka 25 U .. seradela 19 zł. 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 

IlUlI!UM MU!JSKII! (PSotrkowsn ,l). rntatr. 
etaoruaflcno-htstoryC7"" t lIi"ZYrncl···--q. 

,. 8twart- eochtMllło 011 to do J4 I 16 (to 19. 
TOW -'RrvsTWO .. Wl1!DIA-. III. Ptotrf!:ows1ra 

,.... m Cątetnfu pIMu dostel'rta cfl. wsmt
ł..1ełI od ~ 5 do fi eoddemJfe. 

ClYTłlJQI- TOW. PRlYJACOl fRANCJI (PIotr 
." ..... _ otwańI trDI!. .. .. «041. I 
~f'1 • ..t'!;~ w 'WV1a~ twt.t I .t!r6w. 

BmL .. rOTP,XARADYPEOAGOGICZNEJ 
Pal&stwowa Centralna BiblJoteka Pe

dagogicmAt aL A n d r z e i a nr, 7 (front 
I-ue piętro) otwarta codziennie od godz. 
6 do 9 wiecz.. w niedziele od 9 rano do 
4 po południu. 
POł_~I(A v. M. C. A. (Piot . " wska 89), Cz:ytelnia 

DzH, ~łtet. ~ ~dl:, om sabata \ 
atedzida wfeczoran ,.. ~ chtPl MaSaCJ$la 
Iromed!a L. Vem:t:'d!l1"a .. Otuł II:%Y resst." z ~ 
~-St~ ł St~ JM:o-nn W' rolach 
~ Pb I!k~:ze ttw~ ~J=e. 
~ ł ~ ~ wdne S1\ ble 
.~ 

ftATR~lRY. 
0t'r0d0'WQ la. 

8D~9Wa IiBn eleMijuoei l [l~!~[howy ~U Ratom!kH. ;=::::::: =w: ~>id 

~ " cnvarte!t, e cod%. Ile włcc:lioft:lU. 110 
f*t 114y uzedu ełe~ Iłlę ~ J!OWIO
cLzemem J)i~ tra..~ • CZłI.!Ó'W' pm:At4o'rneia 
cł!rLe§djal1 a NerO!!a p. l ..L'Ul. .. tle f)CPWłe
ta "Quo Vadis- n. Slen1de.w!aa. W rot! ~o
wei p. ~ role ~~e 1ftJa: 
p. tJcba.6sW, w,deckI. Puch~M:l. ~. BoIko ... 
std, Mor~ ł bH. ~ ł e.tekto\\'1Ie dfto
Tacie ~ ca!o~ pne.-lstawl~. Ceny 
młełs<: Da~ (od 30 er. do lAO).~ pIątek o lo 4 h i I "Tajemnice głębin morskich" 

Monłał przewodów elektrycznych potrwa okoco .. c m es ~cy. Pocz. przedstawień o rodz. 5. 7. 9 wlecz. 

Kierownittwo bt.iClowY' ElektroW'lli iW 
Czę.stoc:hoo'.vie rOz,pOICzy,rla w nałbl'iższym 
czasie instalację e'łekfrycznej li:nji napo
wietrmej 35 K. V. z Czestocho'Wv. sImą 
rei do doorowadzema cneTlO1 ełektrycznej 
do Ratiomska. Obecnie kłocoW'llktwo prze 
vf'O'\\-adz:a ueodc z wlościanam1 i ma2ł. 
stratem w RlIdomslm o pOOpłsanlę dekla
racI na zezwolenie usta",ta2lta słupów 

orzez ł:dd. no2a ł [asy.a tecenieod ~estl) ' ,.Aoo"o~ - .. Skandal w noc poślubną" 
cbowv do Radomska. pacz. przedstawIeń o godz. 5. 7 I 9 wlecz. 

Unja prowadzona będz.ie 00 łewei stro .C3f:1110· - "Matka, c6rka i kochanka" 
rue toru Jrołe.i.owego. iadąc w kierun'ku Ra " Poez. l>rzedstawień o godz. 5. 7.30 I 10 wlecz. 
domska. A-lootat pfzewOOów e1ektryCZ
ttJ"Ch ~trwa około kh młesiccy, 

A 'W3~ św1aNa z nowel elektro'wtni mo 
~e mę Radomsko 'SPOClz;!cwać w końcu sier 
tmia h:h na tlQ'C7Atlrn 'W'r~fa'. 

,.Cralj·' "Tajemniczy rycerz" 
Pocz. ł)rzcdstawlen o g. 5.30. UO I 9.30 wlecz. 

Dom l udowv -"Zbudzony lew". 
Pocz. nrzedsfaw!e(, o ~odz. .ot-ej po pot. 
GrDnd-Kino. .oc- "Boś to tyf" 
"Luna- -,. Ten, za którym szaleją 

kobiety" 
Pocz. przedstawie' o t. 6.00, 8.00 i 10.00 włeCf;. ywrotowców na t r. nie Zagł~biaa kcia 

Wlec bezrobotnych w Sędzinie. 
demOłlstr~cyinych rezolucyJ. 

Na wczoraj zwołano również wiec bez
robotnycb w Sędzinie. Ponieważ właści 
ciel salt odmówil wynajęcia jej, bezrobot 
ni z&Tomadzili się na ulicy, słuchając ltwi 
jających slę w tłumie 

agitatorów. 
PoUcJa zmuslta tłum do rozejścia sIę. 

"Nowości" -' "ChłopiII. 
Pocz. przedstawIeń o godz. 5. 7 I 0.t5. 

"Odeon" - "Postrach bokserów" 
Pocz. przedstawień o godz. 4. 6, 8 i 10 wlec!. 

.. Reduta" -- "Te z zaułka". 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7.30 110 wlecz. 

Resursa - .. Tylko ona" 
Pacz. pfzedsta włeń o rodz. 7 l 9 wlecz. 

lOCh. 8.20 - .JAda". • • 

OSTATNl WYSTĘP ALFREDA lJPERIM 
Dzlś. W' arwarte.k, o ~odz. 8.30 '\\-lecrorem, '" 

saU rfłhann()'ltj\. OObf}dcAc M~ n1eodwotałftie ·0s4a
tnł Y]"SIt~ Alfredo ~ re swmm USł)Otem 
ktÓry ,.. ~ W1)f~' pnbł\em~ sweml 
olśnlewa'aeern! l!~~Jt F'..tIO ~ pra
gule zob.~ 1'0 fU Mt1ltD! m.I~ UfeTYni n~· 
chd ~~Q' do l'I~ 

WIELKI KONCERT SYMfONICZNY Z 
UDZ!AJ ... EM SE'WER :NA ElSENBER· 

o.ERA. 
We "l'Jt<I.rek, tł. Z3 b.m .. ()I(fb~ ~ w Plhal 

mon}! "IVI-etkt kClfCert tymfooJczxny pod ~YTekcja. 
J:t1an~omiteg:() ka:pel.mlstr.&a I~u!lC~ Neuma.r1c.a , 
ttdzlatent sfyn.nego płani5ty Se~a Bt~enber~" 
ra, który ~mt w dtr:bt ~~~ym t: ogrom.nym 
powOOzen!em 'W WH'SttWh. l 

.-' \ 

Od d,tutszego czasu żywioły wyVi'ro
towe prowadzą energiczną akcję wśród 
bezrobotnych, celem sprowokowania 
mas i wywolania ekscesów. Po Wystę
pacb w Łodzi Zawierciu. Kaliszu I Czę
stoehowte żywioły te prowadZIł udlną ak 
cię podburzaJąca na teroole Zagłębi&. Do. 
tychczas odbvtycb kilka zebrań koL'lcz.y
lo się tyiko nchwaleniem Smiertelny strzał do uciekającego det!ertera. 
Wybór aresztowanego komunisty Pictrzykowskiego 

na wiceprezydenta m. Częstochowy unieważniony. 
Z Częstochowy donoszą: Rady mleJsJde.l Plettzykowskiego (komu
Do prezydjum Rady nadeszta wiado- nisty) , (siedzi w wlęzloo.lu w Piotrlio\V'ie) 

mość z Kielc o zatwierdzeniu wyboru vi- który nie otrzymał ustawowej \viększoś-ci 
ce-prezyden-t.:,l. DzilIlby. a jedłJocześnie o głosów. 
lIDłeważnieniuwyhOrów vice· prezesa - - "' 

f 

Ranny zmarł w drodże do s::plłala. 

Z 1Mblina donoszą: 
Patrol żandarmerji WOjskowej niespo

dziewanie zupełnie spotkał w k<>l. Dy
lr,ski, gm. Betżycc, dezertera z 8 J). J). 

Szmalca Michata, skr ywającego się od 
dłuższego czasu. Dezerter spłoszony 

przez żandarmQ.w pocza.t ucleka~ rut 
zwracając uwagi na nawoływania. by sie 
za trzymat. 2andanni ttiyłi broni ipalnel 
ciężko raniąc ucielmjącego. Szmalec M( 
z,iony do szpitala zmarł w drod~ez ~ 
miernego upływu krwi. 

• 



Sir. I 
4 

• .tonZKre reno Wlf.czORNł!"'. - bł. t3 marca J9'a) tok'it. Ib . 

cz WELW 
POLECA 

lET' 

Potęt.ny 10-d0 akłowJ ft
mat obycuJ0w7 według I".iti
ców słynnego brytaturl.1-:'ty 

HErtRYKA ZILLL 

. ,"aJwl~kszy aukces gr, filmoweJ. -~ To nie IMt fll m. - To tyde samo z Jeso b! nli--
.• . . Bólem - Krwią. Film ten (Ole Verrufenen) wyświetlał Berlin Jednocześnie 60 ' Idraam .. 

BIll ~~~R~~!ł!J~aAC~putouł nip!~!~Onnf W rolach głównych: BERtJARD 60ETZKE ~~:!~ ~U:8~ ~i~~J~~ _Gro- And Egede Issen 
bb::t 

:' .. i.~d 5-~liJUM:' w1R~z1:'1 Artur Berg'en, Margareta Kupler. Mady Chrlstians, Paweł Blidt. 

._t 

losujcie wszędzie w mechanIce Dr. Mlch.ł 

Kulkowe I rolkowe łożyska i kulki 
uoszczędzicie do 5ff/o siły i 9(}o/o smaru! wyzyskacie ,Uniki 
do maksymum I Osiąl!niecle największą pewnoŚĆ ruchu I Pole
~ stale ze składu W~ wszystkich wymiarach. jak również kul
ki stalowe w oprAwkach dla rowerów, oraz pierścienie do 

Ceny naJ1łlłsze. 
DllrfJ na tądalla. iGsfaiYD alelivlorma. 

n !11łI call1ll-!ItJ a _ 
ŁÓDŹ, Drewaowska 53 
UWAGA ezerwOll. ..,..14" 

SKŁAD OBUWl.A 

UfstAIA BUlfJCIJI11 

ipski 
......... ., ..... ,.. 
~ .. ~ 

płcłowe 
P"Tf-ltl .>.e .. 
.. et. W.ho..tllolet 

..~ 

• 

, 

samosmarów. 

KAR~l KD~Hf 
L6dt, ul. Kiliflskiego nr. 8S. 

Telefon 25·81. 

_a 

KOHCE..'lJONOW ARE 

Knny Kierow[ów lHmO[~D~OVm~ 
W. \\1 O Y rt A • 

Ł6di, Piotrkowska '1, tel. 49-n. 
K~rsy zawodowe i amatorskie dla Panów ł Pań. 

Nov{oczesny system nauczania. pozwala natychmial'ł po zapin.Dł. ~. 
korzysb.ć z wykładów i :tajęć, praktycznych. 

Urzędnikom i organiz,acjom specjalne ulg!. Zapisy pn:yhllole. iDlor
IZl&cje, p:-oltramy udziela. Kallcelarja czynna KlIm"" od ~od~, 9-., 

rano do g-ej wie<:z 

Ił !J. 

al" cół? W .......... tellft ... 

-

_ tnłe _oł •• teł wpl ___ i I 

Dlł~ AR[ł( 
! Acakolwłeld .... ,... .haP I 
:id poko,ł.. ! 

= FłraDJd .. ..g~ ,..~ ;~ 
~ kaeh .. cu_ .L S. S. t. 5,:.r 
~ 't 7, 1_, U I tS sa ..trt ~ 
• jak r6WDi~ ec!puowau .ba. ~ 
!Ol Kapy. kołdry p1UI%4) ........ 10--. I~ • 

ODORAŁU tOUlKł[fi~ 
lanIaisktei fłbrJił [lkrCw I [lekołady 

" R N B O I" 
\V ~ma{~n "uHAłł~-HOl[lU" 

W lokalu A. KANIUKA 
, l'I1Ily w łygodalu ś",btły tran.port 
- - - cubow f caekolady. - - -

~ pikowe. Obru..,. blm, kol_.. N 
.! Rę~ld. przdcieradła l podpID- fIS .g lU do ltołd.r. purpur małeraco- (") = wy I wi.l. łmryc:h lowar6.. ~ 
~ poleca ~ 

i L eon Rubaszkin -I' 
lEI Kru6Iki9\10 .... ~L 36-48. ł :: = II IHtl TU = 

LUSTRA 
toaleto_we, ~toląc3 i ręr.zoc wopr.· 
wie niklowej. lustra ścle .. ne, tre
ma, tacki niklowe II: podw6jnem 

, szkłem do włożenia robótek. oraz In
st:r. l szkło ulifowue do mebll. 
budowU I t. p. znanej dobroci pole4iiooll 

SZKŁO OKIEnNE Oskar Kahlert 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli ł.6cU, uL Wólcsauka 10'. 
- po cenach ni!ej konkurencyjnych -

J Ol .. Ra Szlifiernia nkła, pocllewui111uah:r. wy-
j2 eJHICZal'ł., Główna He 14. t",ćmia rólmek meŁal;)W'fch i niklownia. 

Dr. moo. ". 

H. LD~Hz 
C.Ałe'!li~n ... a 

tel. 41-32. 
Sp";l:\lista eho. 
nS'b lk6rn"oh, we
aEłryosnyoh i mo . 
MOałoiowyob. 

Le«l?lanł. .219 
.łoAnem 9If)'lł,... 

nOl'lJe .... 
Pdr'!nuje od 9-U 

lod 5-8. 

Dr. med. 

.... r .. hy .k6 ... 
••• os6 ... 
_'70=n'ł i 
0110.,1010 •• 

leczłllle hrlsJtełl1 
("ropa Kwarcowa) 

...... _-------.. ,..,.'. .' nn ~ 
Było łanio, teraz Jeszcze tanleJI 

CENY ZNlZONE 
Kddp_ to mćwię. M6wil\ IU!.wet prncł. 
Katdy a!~ Ił tem ltocU:l. Całkiem bez un:uMw, 
Że mote obuwie 2e na całym 'wleci. 
Jest naftabfte .. lod~. Niema lepnycb b.t6w 
Wielkł wybór obuwia IDęskiego, damskiego. dJ:ieebt-

nego i IaIldałk6w. 
Ceny .... ione I Było budo, teraz jeszeze taialeJl , 
=---- -- ?i'?=1J 

Watne dla Pań! ? 
l) 

Hajpiekniejsza głó\llIka 
6 la Qar~onne? 

? 
l) 

Szczegóły VI najblitszych dniach 

" 
KG T" 

PIOTRKOWSKA 64. 
SZTUKA LUDOWA 
EfektoWJI& I tuła d. k O I' a c J a 
- - - - mi~szkani.. - - - • 

Odpowł.ednie upombakł 
:: :: okoliczDt)ściowe. 1\ :: 

ŁOWICKIE kWm,. z metra i ja
ko NlU'Satkl lIa kozetki l łóżka. 

S ....... t,., Po,tj e "7, 
D,. ...... nd L.ub,.. 

Zakopiańskie 

leu "-8a 
t1J'o'o~ od l-4lf1 

Cboroby~ "" 
chera ł ~ ... 

aopJclowya. 

CP'Jotr\c,,"ka fl5) 
tew, )...SI w f.9.cI:r
l-5,.. I 1-9 ... 

Dr. Pled. 

~. ~~nU" 
PołuclrOOwa ~ 

Spectaluta 
Chcrób • k 6 ro .. 
n y o h, t;'cnc" 
l"7ozfliych I mo
o:top4clow)'ch . 
Lae_oi. tyi.Uem 
(l.&nIpa, kwuc:owa) 
Prsvlmu;e 8 do 1ł 
i od 5-8 wietU. 

Tel 40-26. 

flTIL 

.ł!C' 

promienl&l1li Ro
enlgena od g-2 
4-8, o p4-S dła PII...I\ 
Ocia. pooubbUI 
C.;pllt'a~lZ;!(iIIl • 'a l 

KJLIMY ,PANTOFLE, RZEtBY 
r,c.tllie maloW'lUJ. .. dnewi. ~u
deł.!t~J.. obr".kl, paderułcaJd, 

ogłoszania dra 
~AWlD SKŁADANE. 

LALKI .. .trola.c:h ludoWTCh 
P o D U S Z K ~ D1ue ed al.! 1.50 

dute oei xL 12,-

~ łut !~~i'!~~!i:.1 PleiWSlOUedny Zakład Kraw(ettł Damski 
"Jl.IIjpr%cdniejnych CH. BESSER 
~I\ttlnhch. na da'm~ L6d:t. Piotrkowska S2. Talefon 11~49 
slde lI.tknie, kostju- • 
my. płaszcze i na Poleca. DA Dl!dc:hodz"cy ae· 
mę:OO.0 garnitury lak :. ZOil nafnowt%e modele l: 

r6~ż jędwabilt} - - Ceny bardzo pr~y8tępne. - -BIALE TOW AllY. '-___________ -: 

poleca na dogod. 
nych warunkach i 
II o pn:ydępnych 
~, 

"Kredyt 
Krajowy" 

Piotrkowska 10 

Waine dla pała I 
Łatwą !Iletodą nauczam w przeciągu mie
siąca kroju i szycia. R6wnie! nauc:zam 
bieliźniarstwa. -::- Syatem paryski. 

Ł ó d ź, KJu-ola 8 m. 15 
Zapisy tylko od 12-3 p. p. 

".bl .. caaJy, 16lka 
fi trema. kntd.".-,. 
knuła. l iD.. r.e~ 
czy. Dllftanł.j m<lł
na kuplt artola
na. Zgicrw 37. 

1330 -,----Meble poledytiue 
1'1 i komplety a 
gwarancl4 kilkul.~ 
~ z.amian, od· 
śwletani.. Stow· 
nJ.a Lub.t.b a. -
przy Naplórkow. 
skiego. I'ani -p""'lol;-ec-a-,,-c:-zJ'~~ 
p wą ollobę do 
dzieci od l.t 3 do 
6 Z niemiec1dcm ł 
metodą ("b1Gwakll 
Zl!ierska 11. m. 7, 
od 10 r, do 3oeJ. 

1326-2 

" nego Rynku mot. 
być w podw6n:ll 
Zgłoszenia Rzt'ow· 
.k.a Nr. 98. B ł Qf ł 
D~enników. 383·~ 

Dr. 

M. mam 
al. ZiCl!loua • .,.6 
Chor. sk6rne i 
wcueł"Yc:r.ue. 

Przyjmuje od 8-
10, 12-2 i od 7-& 

wiecz. 

~~I Saldo inspektowe w wielkim ,bo"e~_ ... ___________ --= fi piętr. front. 

... ---.. __ . - ~'-.. _ - ' . ' -. I - --, G -- d . .-. &.. ... t ,v ..... " t::łrIrf!': ..... - .0_, . ._- ..... _.- -

Ceny ogłO$2eń: Ogłoszenia zaml<>'iscow. o 50 f'roc. c1nłela 

l
llll--" teksł- ł • a_t-'c!e - .. ro· .... •• .lłr- -,,,- tła C·-L ~ t J Za4razdezn~ o 100 procent clrotq. Cni.. ..... ..,AS JU lO -, - .... ~lletrowy • mowy _Olla " amJ Z. tenninoWl druk o~on-" komuasikat6w ł c:!br 
Za tebtw.. . . 25 • •• • • • ot. administraela nie odpowiada. 
Nekrologi • e • 25 • •• • • ..... Artykuły nadesłane bez oznac:zenia ~11" 1lW&~ 
KOIftU1Iikaly. e e 25 • •• • • ..... tane s~ za bezpłatno!, 

ł Zwyczajn. , • • 6 Ił •• • • • tO.. Rękopisów urówno u!vtycb lu , ()m. Cl;fTcb rcda'k-
Oduo3lJ!w. do domu 30 ~ Drebne 101ft_ posnt'Ttlwarue prac" 5 gr. lU Wl'ru - nałllm1iin'l o~!o:u:eni\! 50 !!l'OsZ'f. eła nIe ~wraca. 

iJ~"ctwot .. itfXfe" ~lO Wte'czorne::--' Odbito ;-~anu' i~. ';;&lrsk~:\YI.Ych:'~icz;i~·"':lf;j;;'t~-·~ Za-;.'-e-d-ak-c-ję-i-w-yd-a-'-iVt\-1 .... ctw-o-o ... d~~";--w-t-· a--d-a:-' -
.w.vd,. JaD. St.ł'p~owskL ul. Zawadzka Nr. 1. . Wladvslaw UlatuW5k1. 

Cena prenumeraty; 
W toGi mlui~" - - - at. 2.'10 
Dl. robotnikh _ - - - • 2.20 
.N. proWUleli _ - - - - • 4.00 
~al!r&l1iOłl • - - - • 6.00 

.tłdzll Elba WletL· l,.Kn"!l Udzki" łanDle IŁ 19D 
bo 

\ 


